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Przegląd Politycznye
K raków  2 0  października.
Wczoraj po południu miała się odbyć Rada mi

nistrów, na której omawiane były bieżące kwe- 
stye, dotyczące zewnętrznego położenia polity
cznego.

Ministeryum spraw zewnętrznych otrzymało od 
rządu włoskiego notę, donoszącą, iż rząd włoski 
gotów jest w sobotę rozpocząć rokowania wzglę
dem odnowienia austryacko-włoskiego traktatu han
dlowego. Wskutek tego delegaci Austro-Węgier: 
radca ministeryalny Kalcbberg, rad(ca sekcyjny 
Mihalovics i koncypista ministeryalny Dr Rossler 
mają dziś wieczorem odjechać do Rzymu. Repre
zentant ministerstwa spraw zagranicznych baron 
Glanz, dopiero w kilka dni później uda się do 
Rzymu.

W Izbie deputowanych Sejmu węgierskiego do
konano wczoraj wyboru członków do delegacyj 
wspólnych, a następnie ukończono dyskuśyę adre
sową. W głosowaniu przyjęto znaczną większością 
przedłożony w imieniu partyi liberalnej przez Maxa 
Falka projekt adresu. Dziś ma być wniesionem od 
rządu przedłożenie budżetowe na r. 1888.

Wieść, że car ma przyjechać do Berlina,polega, 
jak donosi National Ztg, na liście jednego z mi
nistrów duńskich, pisanym do Duńczyka* bawią
cego w Berlinie, w którym mu wiadomości tej 
poufnie udzielił. Mimo pozornej wiarogodności źró
dła, jakie podaje, nie wierzy i National-Ztg, aby 
to było prawdą. Wygląda te'ż to nieco na puszczo
ny w .świat ballon d’essai, w celu przekonania się, 
jakie wieść podobna zrobi w Niemczech wrażenie. 
Cała prasa niemiecka, niefwyjmując półurzędowej, 
przyjęła ją  nietylko zimno, ale z gorzką ironią. 
Jak już nam wczoraj telegrafowano, podejrzywa 
nawet Post, że wieść tę szerzą Rośyanie, aby, 
jeśli wywoła pewne zadowolenie w Niemczech, 
mówić potem mogli o „koszu, jaki Niemcy do
stały." Niejsaprzestała też Post bynajmniej swej 
kampanii przeciw finansom rosj ; oodkopuje* 
jak może kredyt Rosyi. Kreu , wiada, że
w kołach rządowych nie wiedz,. rym zamia
rze cara i nie spodziewają się v o przybycia 
jego do Berlina.

Wiązanka ta głosów prasy niemieckiej nie roz
strzyga wprawdzie jeszcze kwestyi, czy car przy- 
jedzie lub nie przyjedzie do Berlina, daje jednak 
dobitny wyraz usposobieniu, jakie w tej chwili 
w Berlinie względem Rosyi panuje.

Biuro Wolfa donosi z Kopenhagi, że zakreślenie 
drogi lądowej, jaką car ma wracać do Petersburga, 
jest mylnem. Inne wiadomości mówią znów o za
miarze przyspieszenia powrotu do Petersburga.

W końcu okaże się może, że wszystkie te wie
ści o czasie i kierunkach podróży cara i o mnie
manym zamiarze jego wstąpienia do Berlina, roz
puszczają tylko w celu zmylenia dróg nihilistom.

Z doniesienia bowiem o aresztowaniu dziesięciu 
podejrzanych osób w Kopenhadze zdaje się wy
nikać, że wpadnięto znów na ślad ich zbrodni
czych zamiarów.

Odeski korespondent Daily News doniósł był 
przed niedawnym czasem, że zasiłki pieniężne, 
dawane wychodźcom bułgarskim*. przebywającym 
w Odesie, znacznie zmniejszono. Teraz donoszą do 
N. Pr. Presse z Bukaresztu, że poseł rosyjski Hi- 
trowo wstrzymał wypłatę żołdu*, dawanego dotąd 
licznemu zastępowi wychodźców bułgarskich w Ru 
munii. Jedni poczytują to za zwątpienie Rosyi, 
aby za ich pomocą zdołała wzniecić powstanie 
w Bnłgaryi przeciw obecnemu rządowi, inni upa
trują w tem chęć spowodowania ich do powrotu 
do Bułgaryi, aby tam zyskać bardziej skoncen
trowany materyał do wzniecania zamieszek.

KORESPONDENCYA „CZASU
Lwów 18 października.

(Książeczki robotnicze. — Projekty ustaw  o wyłączaniu 
osad i tworzeniu gmin samoistnych .

Urządzenia wprowadzone nową ustawą przemy
słową przyjmują się u nas bardzo powoli, a pod 
niejednym względem nawet Koła najbliżej intere
sowane zamiast wspierać działanie władz przemy
słowych i inspektora przemysłowego, uchylają się 
ustawicznie od dopełnienia ciężących na nich obo
wiązków. Tak się rzecz ma np. z książkami ro- 
botniczemi, zaprowadzonemi nie dla czczej for
malności i ważnemi zarówno dla pryncypałów, jak 
i dla pracowników. W tej sprawie inspektor prze
mysłowy nalegał ciągle na interesowanych oso
biście i przez organa przemysłowe, aż w końcu 
widział się zniewolonym przedstawić cały stan 
rzeczy wyższej władzy. Z przedstawienia inspekto
ra przemysłowego pokazuje się, że robotnicy prze
mysłowi dotąd po prosta nie posiadają książek 
robotniczych. Część zwierzchności gminnych po 
wsiach i miasteczkach nie troszczy się nawet o 
to, żeby mieć druki potrzebne do wydawania ksią
żek robotniczych. Gdzie druki te znajdują się 
w zapasie potrzebnym i książki robotnicze bywa
ją wydawane, tam spostrzegać się dają różnoro
dne uchybienia i nieprawidłowości. I tak np. nie
które zwierzchności gminne pobierają od robotni
ka za wystawienie książki robotniczej należytości. 
znacznie przewyższające koszta sprawienia takiej 
książki, co się wprost sprzeciwia ustawie, inne 
zwierzchności gminne odmawiają wystawiania ksią
żek kobietom, terminatorom a zwłaszcza tym, któ
rzy pracują w zakładach rzemieślniczych i w dro
bnych zakładach przemysłowych. Gdzie wystawie
nie książek robotniczych tej ostatniej kategoryi 
jest praktykowane, tam znowu zachodzą usterki 
w sposobie wystawiania, a mianowicie nie bywają 
wypełniane rubryki, mające zawierać wyjaśnienia 
o prawnym zastępcy robotnika, o jego zezwoleniu 
na wstąpienie w stosunek robotnika lub ucznia, 
wreszcie o wykształceniu przez ucznia w szkołach 
nabytem. Także na przełożeństwa stowarzyszeń 
przemysłowych pada zarzut nieprzestrzegania obo
wiązków, mianowicie obowiązku czuwania nad 
tem, aby przy przyjmowaniu małoletnich uczniów 
na naukę na podstawie osobnej umowy, wpisy
wano do książki robotniczej omówione z pryncy- 
pałem warunki. Wreszcie i przedsiębiorcy prze
mysłowi nie są wolni od zarzutów w tej mierze, 
gdyż nie starają się o to, jak tego ustawa od 
nich wymaga, aby wypełnione przez nich rubryki 
książki robotniczej i ich odpis były potwierdzone 
przez przełożonego stowarzyszenia lub miejscową 
władzę policyjną tam, gdzie niema stowarzysze
nia. Na tem cierpią sami robotnicy, gdyż w razie 
przeniesienia się do miejscowości, gdzie to osta
tnie postanowienie ustawy jest przestrzegane, nie 
mogą znaleźć zarobku.

Te i tym podobne usterki i zaniedbania w wy
konywaniu przepisów prawnych w książkach ro
botniczych podał inspektor przemysłowy do wia
domości Namiestnictwa, które widziało się spowo- 
dowanem przypomnieć władzom powiatowym obo
wiązek zaradzenia złemu. Przypomnienie to opiewa 
stanowczo. Koła interesowane powinny w wła
snym interesie nie czekając na dalsze upomnienia 
zastosować się ściśle do obowiązków, których jako 
opartych na ustawie ani pominąć, ani ominąć nie
podobna.

Jeden z uchwalonych na ostatniej sesyi sejmo
wej projektów ustaw o zmianach tery tory alnych 
(wyłączenie osady Zebranówki ze związku innej 
gminy i utworzenia samodzielnej gminy tej osady), 
nie otrzymał sankcyi, bo nie daje się pogodzić 
z wykazanym według protokołów parcelowych sta 
nem stosunków posiadania. Podobno sankeya nie
których innych projektów ustaw tej samej kate
goryi także nie jest pewną, bo określenie granicy 
nowej gminy nie zostało tak ściśle dokonane, jak 
tego sama rzecz wymaga. Osady staęające się o 
wyłączenie i zorganizowanie w samoistne gminy

powinny wcześnie przygotować cały materyał do 
tego potrzebny, a przynajmniej ułatwiać władzom 
wczesne zebranie materyału. W jednym z wy
padków tej kategoryi członkowie osady starającej 
się o przyłączenie do innej gminy, wprost w błąd 
wprowadzili* delegata Wydziału powiatowego, nie- 
dokładnem wskazaniem parceli granicznych, wsku
tek czego projekt ustawy może nie uzyska sankcyi. 
Ucierpią na tem nietylko sami petenci wskutek 
zwłoki, jaką w danym razie spowoduje potrzeba 
nowego określenia granicy, więc i nowego trakto
wania rzeczy w Sejmie. Większej wagi jest stra
ta, jaką publiczne interesa ponoszą przez to, że 
jedna sprawa niepotrzebnie dwa razy zatrudnia 
Sejm i zabiera z krótkiej sesyi więcej czasu, ani
żeli na to przeznaczać wypada.

W iedeń 19 października.
(Zwołanie delegacyj wspólnych. Sytuacya parlamentarna).

(?) Delegacye wspólne zbiorą się 27 b.m. w Wie
dniu. Tegoż samego dnia zostaną przyjęte przez 
Cesarza w Burgu. Najpierw odbędzie się przyję
cie delegacyi węgierskiej, jako bawiącej w go
ścinie w. Wiedniu, później przyjęcie delegacyi 
austryackiej. Przewodniczącym delegacyi węgier
skiej będzie zapewne arcybiskup Haynald.

Obecna sytuacya parlamentarna została przez 
dzienniki, głównie niemieckie i czeskie, przedsta
wioną w sposób tak przesadzony, że wobec tego 
wypada ze zimną krwią przedstawić właściwy 
stan rzeczy tak , jak się on bezstronnemu obser
watorowi przedstawia.

Kiedy rozporządzenia ministra Gautscha wzglę
dem redukcyi liczby szkół średnich zostały wy
dane, parlament nie był zebrany; nie miał więc 
rząd sposobności przekonać się, jakie wrażenie 
rozporządzenia te na deputowanych pojedynczych 
krajów zrobią.

Obecnie parlament się zebrał i deputowani 
czescy przedłożyli rządowi pisemnie swoje zapa
trywania na całą sprawę, która nabrała w Cze
chach znaczenia politycznego. Sprawa natury czy
sto dydaktycznej posłużyła tym razem za broń 
polityczną. Nic dziwnego, że deputowani czescy 
obecnie z tym stanem rzeczy liczyć się muszą. 
Życzenia posłów czeskich przyjął rząd do wiado
mości i — podobnie jak to we wszystkich pań
stwach parlamentarnych się dzieje — odbywają 
się obecnie pourparlers między rządem a po
słami.

Już ten fakt, że klub czeski sformułował swo
je żądania i przedłożył je ministerstwu, dalej, że 
deputowani Czescy nad sprawą tą wspólnie z mi
nisterstwem się naradzają, wreszcie fakt, że mini
steryum wzięło życzenia klubu czeskiego za pod
stawę narad, to wszystko dowodzi, że tak po stro
nie klubu czeskiego jak i po stronie ministerstwa 
panuje chęć zgodnego załatwienia sprawy w mo
wie będącej. O żadnej więc krizis, ani o niepo
rozumieniach między rządem a klubami większości 
mowy być nie może. Odbywają się po prostu pour
parlers względem życzeń jednego klubu parlamen
tarnego — które przed zwołaniem Rady państwa 
sformułowane być nie mogły.

W całej tej sprawie jedna zachodzi trudność. 
Rozporządzenia ministra Gautscha — albo, jak je 
w Czechach zowią Ordonnancen — były wyni
kiem zapatrywań dydaktyczno-socyalnych. Naro 
dowość lub polityka nie odgrywały tam żadnej 
roli. Obecnie jednak względy narodowościowe i 
polityczne wystąpiły i tutaj na pierwszy plan. 
Jak długo sprawa ta z tego punktu widzenia trak
towaną będzie, tak długo nie może przyjść do 
porozumienia. Dla względów narodowościowych 
lub politycznych*, żadna zmiana w sprawie tym 
względom obcej* nastąpić nie może. Jeżeli jedna
kowoż sprawa przejdzie raz na grunt natury so
bie właściwej, natury dydaktycznej, to porozumie
nie łatwo nastąpi i nastąpić musi. Każde rozpo
rządzenie opiera się na pewnych premissach. Niech 
dzisiaj ktoś dowiedzie, że premissa są fałszywe, 
wtedy i rozporządzenie traci racyę bytu.

0  ile sądzić mogę, sprawa weszła obecnie na te

tory. Posłowie czescy żądają, jak donoszą Narodni 
Listy, cofnięcia rozporządzenia jedynie względem 
tych szkół, których frekweneya nie usprawiedliwia 
ich zamknięcia. — Jest-to więc stanowisko czysto 
objektywne.

Dzisiaj odbywa się nowa narada ministrów; nie 
ulega wątpliwości, że rozstrzygnięcie w najbliż
szym czasie nastąpi.

Najj. Pan postanowieniem z 10 października b. r. 
w uznaniu szczególnie gorliwej i skutecznej dzia
łalności służbowej nadał starszemu radby budo
wnictwa i naczelnikowi technicznego departamentu 
galicyjskiego Namiestnictwa*, Karolowi S e 11 i*, or
der żelaznej korony trzeciej klasy z uwolnieniem 
od taksy, a radjcy budownictwa Karolowi H e i n 
r i c h o w i  we Lwowie, tudzież starszym inżynie
rom Wilhelmowi R a p p ć  w Stanisławowie i Do
minikowi O p a t o w i e  z owi  w Tarnowie krzyż 
kawalerski orderu Fr. Józefa.

Nie przyjęto bowiem uchwalonego na ankiecie 
szkolnej wniosku Dra Bobrzyńskiego o podniesie
niu dodatków pięcioletnich dla nauczycieli ludo
wych wszystkich kategoryj do kwoty 50 złr.; na
tomiast przyjęto zasadę proponowaną przez hr. St. 
Badeniego, aby w każdym okręgu szkolnyin prze
znaczyć dla połowy nauczycieli na dodatki oso
biste po 50 złr. za wzorowe prowadzenie nauki 
w szkole.

Wydatek ten wyniesie około 50,000 złr. podczas 
gdy podniesienie dodatków pięcioletnich koszto
wałoby około 80,000 złr.

Co do sprawy obciążenia obszarów dworskich 
dodatkami na szkołę, Wydział krajowy postanowił 
na razie wstrzymać się z decyzyą w tym wzglę
dzie, aż do przybycia p. marszałka krajowego.

Najj. Pan postanowieniem z 15 października b. r. 
zamianował nadzwyczajnego profesora Dra Ta
deusza W o j c i e c h o w s k i e g o  zwyczajnym pro
fesorem historyi polskiej w Uniwersytecie lwow
skim.

Ponieważ dnia 25 b. m. odbędzie się w Tarno
wie wybór posła do Rady państwa z grupy wię
kszej własności okręgu wyborczego Tarnów-Dą- 
browa-Mielec-Pilzno, przeto podpisani prezesi Rad 
powiatowych pozwalają sobie wziąć inieyatywę do 
zwołania Zgromadzenia przedwyborczego.

Niniej8zem zapraszamy szanownych wyborców, 
ażeby na rzeczone Zgromadzenie przedwyborcze 
przybyć raczyli dnia 24 b. m. o godzinie 3ej pe 
południu do sali Kasy oszczędności w Tarnowie 

Tarnów 18 października 1887.
Józef Męciński.
Mieczysław Rey.
Eustachy Sanguszko.

Czytamy w Gazecie Narodowej:
Wczorajsze doniesienie nasze o zamiarze Banku 

krajowego sfinansowania zaliczek sejmowych na 
fundusz przemysłowy przez natychmiastowe wy
płacenie kwoty 300,000 złr., uzupełniamy następu- 
jącemi szczegółami. Na ostatniem posiedzeniu sub- 
komitetu krajowej komisyi przemysłowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego podał dy
rektor Banku krajowego Dr Alfred Zgórski nastę
pujący wniosek:

I. Komisya uprasza Wydział krajowy o poro
zumienie się z Bankiem krajowym, czy i pod ja- 
kiemi warunkami podjąłby się tenże Bank zeskon- 
towania uchwalonej przez Sejm krajowy d. 22 sty
cznia b. r. subwencyi dla stałego funduszu prze
mysłowego, jakojte'ż udzielenia zaliczki na inne 
aktywa tegoż funduszu.

II. W razie korzystnego przeprowadzenia roko
wań ad I, poleca się wybrać się mającej komisyi 
z pięciu członków złożonej wypracowanie projektu 
na poparcie przemysłu skórnego i tkackiego w ten 
sposób, iżby fundusz przemysłowy przyczynił się:

a) do' założenia wielkich garbarni, zorganizo
wania handlu skórami i założenia warsztatu kra
jowego dla dostawy obuwia wojskowego,

b) do założenia przędzalni, zorganizowania war
sztatów tkackich i utworzenia zakładu blichu i 
apretury.

Umotywowanie tych wniosków zastrzega sobie 
wnioskodawca ustnie na posiedzeniu komisyi.

Sprawa ta rozpatrywaną będzie na najbliższem 
posiedzeniu komisyi przemysłowej w sobotę 22go 
października.

Jak donieśliśmy wczoraj, Wydział krajowy ob
radował na ostatniem posiedzeniu nad rewizyą 
ustaw szkolnych na podstawie wniosków ankiety 
szkolnej. Dziś możemy donieść, że wszystkie wnio
ski i zmiany*, poczynione przez ankietę szkolną* 
zostały przez Wydział krajowy przyjęte z wyjąt
kiem dwóch głównych zasad.

Wt Mola polskiego.

Na posiedzeniu Koła polskiego w dniu 16 t. m. 
przewodniczący Grocholski przedłożył najprzód 
Kołu wybór kandydatów delegacyi polskiej na 
sekretarza Izby i członka komisyi o dziedziczeniu 
spadków włościańskich w miejsce pp. Szymanow
skiego i Mochnackiego, którzy złożyli mandaty. 
Koło wybrało jako kandydatów na sekretarza Izby 
pos. Cieńskiego, a do wspomnionej komisyi pos. 
Wład. Czaykowskiego; postanowiło zaś popierać 
ponowny wybór do komisyi budżetowej posła Sta
rzyńskiego, który z komisyi tej przy końcu wio
sennej sesyi wystąpił. Kandydatów do innych ko- 
misyj wybierze Koło, gdy wybór postawiony bę
dzie na porządku dziennym posiedzenia Izby.

Następnie przewodniczący Grocholski zawiado
mił Koło, iż poprawce, jaką miał stawiać w Izbie 
pos. Hausner do projektu ustawy o pocztowych 
Kasach oszczędności, iżby rządowi dać prawo pod 
pewnemi warunkami* nietylko zniżać ale i pod
wyższać procent od wkładek, sprzeciwiają się 
wszystkie inne kluby prawicy, a najstanowczej 
Klub czeski, głównie z powodu, że w razie pod
wyższenia procentu od wkładek, Kasy zaliczkowe 
i Kasy oszczędności, na których opiera się handel 
i przemysł czeski, nie wytrzymałyby konkurencyi 
z pocztowemi Kaśami oszczędności; ponieważ zaś 
także najliczniejszy klub lewicy, t. j. niemiecko- 
austryacki, jest przeciwny tej poprawce, poddaje 
przeto pod rozwagę Koła pytanie, czy wnosić po
prawkę, która się nie utrzyma, a która nas roz
dzieli z innemi klubami prawicy. Na wniosek pos. 
Abrahamowicza, Koło postanowiło reasumować 
rozprawy nad tą poprawką, i po dyskusyi, w któ 
rej zabierali głos posłowie: Rappoport, Abraha- 
mowicz i Karol Lewakowski, Koło uchwaliło nie 
wnosić wspomnionej poprawki.

Przystąpiło Koło do wyboru swej komisyi par
lamentarnej i wybrało dotychczasowych jej człon
ków, t. j. pp. Grocholskiego, Czerkawskiego, Czar
toryskiego, Jaworskiego i Benoego.

Pos. Hompesch przedstawiwszy Kołu, iż przy
była tutaj deputacya z gmin Koszyna i Markowa, 
należących do jego okręgu wyborczego, z prośbą 
o przyspieszenie procesu karnego* wytoczonego 
dziewięciu włościanom o opór władzom* przepro
wadzającym wykonanie nowej ustawy drogowej, 
lub wypuszczenie aresztowanych na wolną stopę y 
uprasza przeto pos. Hompesch, by Koło pozwo
liło mu czynić kroki dla poparcia prośby deputa- 
cyi. Po dyskusyi, w której zabierali głos pos. Gnie
wosz, Machalski, Skarszewski, Alfons Czaykowski, 
Karol Lewakowski i Ruczka, Kolo zgodziło się na 
żądanie pos. Hompescha i pozwoliło mu czynić 
kroki jakie za stdsowne uzna. W dyskusyi pod
niesiono, iż samo Koło polskie nie może interwe
niować w sprawie sądowej w toku będącej, dopóki 
się ściśle według ustaw odbywa, a to tem mniej, 
że sprawa jest o opór wykonaniu ustawy sejm owej y 
powszechne zaś są skargi w kraju na niewykony
wanie ustaw. Jednak Przewodniczący przedstawił, 
iż w razie surowego skazania* Koło poczyniłoby 
zapewne kroki w celu złagodzenia kary.

Hypnotyzm.
Niedawno pojawiło się w handlu księgarskim 

dziełko* napisane przez Dra Napoleona C y b u l 
s k i e g o *  profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
pod tytułem: O hypnotyzmie ze stanowiska fizyo- 
logicznego, które, jak można się spodziewać, ro
zejdzie się niebawem w szerokich kołach czytel
ników.

W chwili, kiedy tak zwany „hypnotyzm" nie
tylko za granicą, ale już i w naszym kraju za
czął nabierać rozgłosu, a nawet w wielu wypad
kach rościł sobie prawa zbyt daleko sięgać mo
gące, było to niewątpliwie bardzo stosowną i po
żądaną rzeczą, aby ktoś z poważniejszych uczo
nych zabrał w tej sprawie głos i wypowiedział 
naukowy sąd o tej sprawie, która inaczej mogłaby 
wyzyskiwać łatwowierność i w dalszych następ
stwach wyrządzać szkodę społeczeństwu.

H y p n o t y z m ,  jak się okazuje, jest tylko od
mianą tego, co przy końcu wieku XVIII i na po 
czątku XIX nazywano powszechnie m a g n e t y 
zmem.  Zjawiska tego rodzaju znane zresztą były 
już i w dawniejszych, ba nawet w starożytnych 
wiekach, ale dopiero lekarz wiedeński Mesmer * 
zdołał w ubiegłem stuleciu nadać im charakter 
taki, jakiego nie posiadały przed jego wystąpie
niem. Jednakże Mesmera spotkał w Wiódniu taki 
sam los, jak głośnego z frenologicznych odkryć 
G a l l a ,  który w drugiej połowie wieku XVIII 
wystąpił tamże ze swoją nauką o wypukłościach 
czaszki ludzkiej, mających świadczyć o pewnych 
moralnych przymiotach.

Obydwaj doktorowie wydaleni zostali z granie

monarchii austryackiej, a powód, który Mesme- 
rowi los ten zgotował, był niewątpliwie usprawie
dliwiony, jeśli się zważy, że podejmował się on 
leczyć n. p. człowieka ślepego i uważał go za zu
pełnie wyleczonego, chociaż tenże i po skończo
nej kuracyi nic nie widział. — Metoda leczenia, 
jaką posługiwał się Mesmer, była w istocie bar
dzo osobliwa. Oto polegała ona z początku na za- 
stósowywaniu sztucznych magnesów, a potem już 
tylko na prostem pociąganiu rą k , które uzdrawiać 
miało wiele dotkliwych chorób!...

Wkrótce liczba zgłaszających się do Mesmera, 
zwłaszcza za pobytu jego we Francyi, wzrosła 
tak znacznie, że nie mogąc osobiście, t. j. rękami 
własnemi na nich działać, urządzić kazał ogromne 
kadzie z wodą magnetyzowaną i sterczącemi na 
zewnątrz żelaznemi sztabami, które zastąpić miały 
ręce magnetyzera. Prócz tego używał także innych 
sposobów, i tak n. p. magnetyzował drzewa, pod 
któremi zbierali się chorzy, trzymali się za ręce 
i tak przy dźwiękach muzyki spędzali dziennie 
po kika godzin!

Jeszcze pod koniec XVIII wieku przybrał ma
gnetyzm zastosowany przez Mesmera, czyli tak 
zwany m e z m e r y z m ,  nowy kierunek, gdyż uczeń 
Mesmera, margrabia C h a s t e n e t ,  zauważył na 
pewnym młodym wieśniaku, iż tenże pod wpły
wem magnetyzowania usnął, we śnie rozmawiał, 
a po przebudzeniu o niczem nie pamiętał. Był. to 
więc rodzaj s o m n a m b u l i z m u ,  który później 
starano się nawet do rozmaitych j a s n o w i d z e ń  
zużytkować.

Znowu tedy jasnowidzenie i czytanie bez po
mocy oczu i światła zajmowało przez długi czas 
umysły, tak dalece, że w r. 1837 paryska aka
demia lekarska zajęła się tą sprawą, a jeden z jej 
członków Burdin, wyznaczył 3000 franków na

grody na wypadek, gdyby który z licznych wtedy 
magnetyzerów przedstawić zdołał jasnowidzącego* 
mogącego przeczytać list przedtem w skrzyni 
zamknięty, a zupełnie nieznany ani magnetyzero- 
wi, ani magnetyzowanemu.

Rzecz naturalna, że nikt nagrody nie otrzymał 
i akademia nad tą sprawą przeszła do porządku 
dziennego.

Nie wiele jednak upłynęło od owej chwili cza
su, gdy sprawa magnetyzmu znowu w Anglii zo
stała poruszoną, ale tym razem już pod innem 
nazwiskiem- Oto lekarz w Manchester, nazwiskiem 
J a m e s  Br a i d ,  zwrócił w r. 1841 uwagę na to, 
że zjawiska magnetyczne wywołać można bez 
udziału magnetyzera, bo wystarczy do tego wpa
trywanie się w przedmiot nawet niekoniecznie 
błyszczący, byle znajdował się w małej od oka 
odległości. Skutkiem tego nie używał już Braid 
nazwy „magnetyzmu" i wogóle odrzucił teoryę 
płynu magnetycznego, a natomiast wprowadził na: 
zwę nową „hypnotyzm," będącą w związku z wy
razem greckim „hypnos," który, jak wiadomo, 
„sen" oznacza.

Od tego czasu sprawa hypnotyzmu stała się 
przedmiotem, którym coraz więcej zaczęto się zaj
mować w Anglii, Niemczech, Rosyi a szczególniej 
we Francyi.

Znaczny szereg mniej lub więcej naukowych 
rozpraw napisano o tym rodzaju zjawisk, a mię
dzy innymi i rodak nasz, były docent filozofii 
w uniwersytecie lwowskim, p. O c h o r  o wi c  z, 
ogłosił o tem obszerne dzieło w języku francu
skim pod ty t.: De la suggestion mentale tj. „O pod
dawaniu myśli."

Już B r a i d  określił był hypnotyzm* jako sku
tek znużenia uwagi, skierowanej ku jednemu przed
miotowi, w który wpatruje się osoba*, poddająca

się tym doświadczeniom. Podobnież utrzymywał i 
Dr L i ć b e a u l t ,  że zjawiska hypnotyczue powsta
ją przez skupienie myśli na jednej idei, skutkiem 
czego następuje nieruchomość ciała i przytłumie
nie zmysłów.

Profesor Cybulski przedstawia w rozprawie swej 
bardzo jasno i dosyć szczegółowo rezultaty do
tychczasowych badaczów hypnotyzmu, przytem 
opisuje i własne swoje w tym kierunku doświad
czenia, które ze stanowiska ścisłej nauki, a zwła
szcza fizyologii, przedstawiają się w zupełnie in
nem świetle, niż według teoryi zagorzałych zwo
lenników hypnotyzmu.

Zdaniem naszego profesora — stan hypnotyczny 
nie przedstawia właściwie ani jednego zjawiska, 
którego nie możuaby obserwować i bez hypno
tyzmu przy rozmaitych innych, a nawet zupełnie 
zwyczajnych okolicznościach.

Tym sposobem jak dawniejsze zjawiska „ma
gnetyczne", tak i dzisiejsze „hypnotyczne", nie 
mają właściwie takiego znaczenia, jakie im wielu 
ludzi nadawało i niestety dotąd jeszcze nadaje. 
Stan hypnotyczny, według badań umiejętnych, wy
wołać można tylko u osób nerwowych i w ogól 
ności zależy on od pewnych zboczeń w czynno
ściach mózgowych, które drogą fizyologiczną łatwo 
dadzą się wytłumaczyć, zwłaszcza wobec nadmier
nej czułości zmysłów i chorobliwego nastroju wy
obraźni, jaki się dość często spotyka. „W każdym 
razie — mówi profesor Cybulski — niema naj
mniejszej podstawy do rozprawiania o płynach 
magnetycznych, o bezpośredniem przelewaniu nie
znanych nam prądów z jednego systemu nerwo
wego do drugiego, o sympatyi wewnętrznej itd."

Przy końcu swojej nader zajmującej rozpra
wy zastanawia się nasz autor nad praktyczną 
wartością hypnotyzmu i wykazuje w sposób na

der przekonywający, że popularyzowanie tej mnie
manej nauki, zastosowywanie jej w leczeniu roz
maitych chorób, ba nawet w celach pedagogicz
nych, wywierać może często bardzo szkodliwe 
skutki.

„Hypnotyzm (czytamy na str. 67) musimy uwa
żać za środek więcej niebezpieczny, niżeli chloro
form, alkohol i rozmaite inne jady, i jeżeli istnieją 
przepisy i kary*, ograniczające zastosowanie tych 
leków, tem bardziej należy czuwać nad ogranicze
niem hypnotyzowania. Hypnotyzm nie powinien 
być przedmiotem salonowych zabaw lub środkiem 
zarobku w ręku rozmaitych szarlatanów i magne
tyzerów, chociażby go zastósowywano do leczenia 
chorych."

Taki jest tędy naukowy sąd o tych zjawiskach, 
które niekiedy aż do znaczenia „jasnowidzeń" by
wają podnoszone. Ale cóż, kiedy owe stany jasno
widzenia nie udają się nigdy, ile razy ze ścisłą 
metodą naukową zamierza się je przeprowadzić. 
Zwolennicy hypnotyzmu wiedzą zapewne sami o 
tem i dlajtego z przekąsem mówią o przedstawi
cielach „nauki ofieyalnej", którzy, jak się to samo 
przez się rozumie, nawet magnetyzerom i hypno- 
tyzerom nie dowierzają, lecz wszystko sądzą ze 
stanowiska istotnej prawdy i nauki.

Z tego właśnie powodu należy się wdzięczność 
prof. Cybulskiemu że sprawę hypnotyzmu nauko
wo zbadał, wartość jego ocenił, a tak jasno i na
wet popularnie rzecz całą przedstawił, że rozpra
wę jego każdemu,, choćby z fizyologią nieobezna- 
nemu czytelnikowi, śmiało zalecić można.

Dr Z...
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B ank  krajowy.
W chwili kiedy z posady pierwszego dyrektora 

Banku krajowego ustąpił p. Antoni Wrotnowski, 
sądzimy, że będzie rzeczą właściwą podać tu list 
ś. p. Zyblikiewicza, wzywający go z Warszawy, 
gdzie p. Wrotnowski zajmował stanowisko wpły
wowe i ważne. Podajemy również pismo p. Wro- 
tnowskiego do Wydziału krajowego z żądaniem 
dymisyi.

List ś. p. Zyblikiewicza brzmi:

L w ó w  5 czerwca 1882 r.
Z pism publicznych wiadomo ci zapewnie, że 

zakładam we Lwowie Bank krajowy. Będzie,4o 
instytucya z bardzo szerokim zakresem działania; 
będzie bowiem i bankiem hypotecznym, wydają
cym listy zastawne na posiadłości miejskie, równie 
na wiejskie, nawet włościańskie, a zarazem bę
dzie bankiem w ściślejszem słowa znaczeniu. Za
danie banku będzie wielkiej doniosłości, bo na 
samym wstępie przyjdzie mu prawdopodobnie 
przeprowadzić konwersyę długów włościańskich, 
a nadto uwolnić miasta nasze od lichwy, na którą 
nasza ludność miejska wyłącznie pracuje.

Przyszłość tej instytucyi, którą wobec krzyżu
jących się interesów różnorodnych naszych insty- 
tucyj kredytowych, na sejmie i na rządzie z nad- 
ludzkiem wysileniem zdobyłem, zależeć będzie od 
ludzi, którzy dyrekcyą złożoną z trzech dyrekto
rów i radę nadzorczą złożoną z dziewięciu człon 
ków pokierują; możesz więc sobie wyobrazić moją 
emocyęi w tej mierze, wobec braku ludzi uzdol 
nionych w Galicyi, — tu bowiem gdzie handel 
w stanie natury a przemysłu żadnego, instytucye 
zaś kredytowe z wyjątkiem Towarzystwa kredy
towego ziemskiego na lichwę obliczone, ludzie do 
prowadzenia banku wykształcić się nie mogli.

Za drogie pieniądze możebym ich znalazł, lecz 
na razie muszę być oszczędnym, bo dotacya Banku 
wynosi tylko milion złr., który mu daje kraj na 
własność (bezprocentowo), nie będzie więc z czego 
dyrekcyą sowicie uposażyć, zwłaszcza w począt
kach , zanim się Bank rozwinie i do większych 
zasobów nie dojdzie.

Otóż postanowiłem zawezwać w pomoc obo
wiązki patryotyczne, i przynajmniej dwóch ludzi 
skłonić do poświęcenia się chociażby na rok je 
den na wprowadzenie w ruch machiny bankowej, 
a mianowicie, upatrzyłem sobie Ciebie na jednego 
z trzech dyrektorów i Kieszkowskiego z Krakowa 
na członka Rady nadzorczej.

Cóż ty na to? Dla twoich zdolności i wiado 
mości ekonomicznych niezmierne pole działania, 
pole ekonomicznego odrodzenia Galicyi. Emolu- 
menta dla funkcyonaryuszów jeszcze nie są usta
nowione. Dla dyrektorów zamierzam proponować 
stałą płacę, dla członków Rady nadzorczej dyety ; 
na każdy jednak sposób gdybyś się chciał pod
jąć ciężaru dyrektora, mógłbym cię materyalnie 
postawić tak, abyś ze swego nic niejclolożyl (mnie 
pięć kwartałów dotychczasowego marszałkowstwa 
kosztuje własnych pieniędzy 8,000 złr.), a mówię 
tu tylko o pierwszych czasach Banku, później bo
wiem^ posada dyrektora może być pod względem 
materyalnym bardzo świetną pozycyą.

Mając majątek i w ziemi i w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, potrzebujesz niezawodnie dość 
czasu dla siebie; jednak zajęcie dyrektora nie po
zbawiałoby cię możności częstszego wyjazdu ze 
Lwowa; zresztą byłbyś dyrektorem, jak  długobyś 
chciał, byłeś w początkach przynajmniej wlał 
w nową instytucyę ducha, jaki panuje w instytu- 
cyach warszawskich.

Jeżeli będziesz w ciągu tego miesiąca w Kra 
kowie, daj mi znać, radbym się z tobą widzieć.

M. Zyblikiewicz.

Naczelny dyrektor Banku krajowego wniósł do 
Wydziału krajowego następujące podanie:

Dekretem Wydziału krajowego z dnia 15 gru
dnia 1882 r. zostałem zamianowany dyrektorem 
Banku krajowego, dekretem zaś z dnia 19 kwie
tnia 1883 r. otrzymałem od Wydziału krajowego 
poruczenie*. przewodniczenia i naczelnego kiero 
wnictwa w Dyrekcyi tegoż Banku.

Mam zaszczyt upraszać Wydział krajowy o uwol
nienie mnie od powyższych obowiązków z dniem 
31 marca 1888 r.. Projektuję ten termin z dwóch 
względów: pragnę mianowicie pozostawić Wydzia
łowi krajowemu czas dostateczny na wyszukanie 
i zamianowanie w moje miejsce innego dyrektora 
i pragnąłbym zarazem, aby rachunki Banku, spra
wozdanie i bilans za rok bieżący, zostały zam 
(knięte i ułożone przy moim udziale.

Powyższe obowiązki objąłem z końcem 1882 r. 
wskutek prowadzonych ze mną kilkumiesięcznych 
pertraktacyj przez ś. p. marszałka Zyblikiewicza, 
zawiązanych jego listem z d. 5 czerwca t. r. tu 
w dosłownym odpisie załączonym.

Ośmielam się wyrazić nadzieję, że Wydział 
krajowy raczy łaskawie uznać, iż myślom które 
spowodowały marszałka Zyblikiewicza do zawią
zania ze mną rzeczonych pertraktacyj — o ile to 
odemnie zależało — uczyniłem zadość. — Zabez
pieczyłem mianowicie solidność Instytucyi* przez 
wytwarzanie pozastatutowych funduszów rezerwo
wych dla oddziałów komunalnego i hipotecznego, 
funduszów mających zapewnioną wielką siłę wzro
stu. Działanie zaś Banku oparłem na zasadzie 
spełniania jak  można najtaniej, każdej obsługi 
kredytowej lub finansowej, żądanej przez publi
czność— a to zgodnie z kierunkiem, nakreślonym 
przezemnie w programie działalności Banku k ra
jowego., przedstawionym Wydziałowi krajowemu 
w przeddzień otwarcia tegoż B anku— w progra
mie, który w r. 1883 dołączony do sprawozdania 
Wydziału krajowego, był podany do wiadomości 
Sejmu.

Urządzenie stosunku ze stowarzyszeniami za
liczko wemi^. jest wyłączną zasługą dyrektora, w tym 
właśnie celu z pośród rzeczonych stowarzyszeń 
powołanego do składu dyrekcyi Banku. Wyjedna
łem jedynie od Rady nadzorczej wydanie posta
nowień, zapobiegających, aby ten dział pozosta
wał zawsze w granicach, ściśle przez nią oznaczo
nych, aby przeto i w tym dziale, wzgląd na soli
dność Banku krajowego był przedewszystkiem 
miany na oku.

Instytucya ta  już jest na drodze wielkiego 
rozwoju i już daje odpowiednie czyste zyski, 
które wskutek tegoż rozwoju, bez wyzyskiwania 
publiczności, z każdym rokiem będą się stopniowo 
zwiększać. I  pod tym więc względem*- zadanie 
przezemnie podjęte, mogę poczytywać za speł
nione.

Lwów 9 października 1887 r.
(podp.) Antoni Wrotnowski.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej dnia 19 października

Przewodniczący prezydent Dr S z l a c h t o w s k i
Na wstępie posiedzenia odczytano pisma do Ra

dy nadeszłe, między któremi znajduje się 1) pe- 
tycya właścicieli domów, położonych po wscho 
dniej stronie ulicy Karmelickiej, przed których 
domami niema chodnika, aby takowy jaknajry- 
chlej mógł być położony; 2) pismo komitetu ra 
tunkowego dla pogorzelców w Zabierzowie o u 
dzielenie zapomogi; 3) podziękowanie z główne
go Zarządu Towarzystwa Kółek rolniczych za przy
jęcie członków Towarzystwa podczas Zjazdu 
w Krakowie.

Przy sposobności odczytania tego podziękowa
nia zabiera glos r. m. prof. Dr Zol l ,  jako przewo
dniczący komitetu, zajmującego się urządzeniem 
przyjęcia delegatów Kółek rolniczych, i podaje do 
wiadomości Rady, iż z kredytu udzielonego Pre
zydentowi przez Radę na przyjęcie do wysokości 
1,000 złr., komitet rzeczony wydał tylko 468 złr., 
a wydatek tak mały zawdzięczyć należy po pier
wsze p. Żółtowskiemu Ignacemu, który poniós: 
wszelkie koszta przyjęcia Szlązaków; po drugie, 
pełnej poświęcenia pracy obywatelskiej członków 
komitetu, a wreszcie ofiarności ze strony kupców 
i obywateli tutejszych, którzy spieszyli z darami 
w naturze, tak chętnie, iż połowa z ofiarowanego 
wina mogła być zwróconą, gdyż okazała się zby
teczną.

Odczytano dalej pismo Dra L i s o w s k i e g o ,  
w którem zrzeka się ponownie pełnienia obowiąz
ków syndyka miejskiego. (Zrzeczenie odesłanem 
zostało do sekcyi prawniczej).

Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i  daje następnie 
odpowiedź na interpelacyę r. m. Dra Kohna, po
stawioną na ostatniem posiedzeniu Rady w dniu 
6 b. m., a żądającą wyjaśnienia, czy komisya 
gazowa udzieliła pozwolenia na przeprowadzenie 
rur gazowych od ulicy Wolskiej na plac Wysta 
wy, w przeciwnym zaś razie kto działał w imie
niu komisyi, na jakich warunkach udzielono po
zwolenia i za jaką oplata? Prezydent wyjaśnia, 
iż komisya gazowa składa się z 12 członków, 
wybrała ona jednak podkomiśyę, złożoną z pier 
wszego wiceprezydenta, Dra F. Jakubowskiego 
oraz p. Knausa i ta podkomisya ma prawo zała
twiać sprawy pomniejsze, wymagające bezzwło
cznego załatwienia. Komisya pełna załatwia spra
wy większej wagi, np. nowych urządzeń oświetle 
nia publicznego, a w takim razie wypracowuje 
podkomisya projekta i kosztorysy, które idą na
stępnie pod zatwierdzenie pełnej komisyi. W spra
wach zaś urządzenia oświetlenia dla prywatnych 
osób załatwia podkomisya. W sprawie oświetlenia 
Wystawy nadesłał komitet, zajmujący się urządze
niem tejże, pismo o urządzenie oświetlenia, i to 
przekazała komisya Zarządowi Zakładu celem wy
gotowania kosztorysu, który Zarząd sporządził i 
na podstawie tego kosztorysu zawartą została u- 
goda, tak co do oświetlenia gazowego, jak  nafto
wego, placu Wystawy. Koszta urządzenia oświe
tlenia obliczono na 730 złr., samo oświetlenie zaś 
za miesiąc wrzesień miało kosztować 370 złr., 
czyli razem 1,100 zlr. Ugodę tę zaprodukował 
Prezydent Radzie, a sporządzoną ona została tak, 
ak się to dzieje z prywatnemi konsumentami ga 

zu. Wystawa trwała dłużej niż miesiąc, ostateczny 
więc rezultat rachunku wraz z oświetleniem restau- 
racyi i cukierni przedstawia kwotę 1,452 złr. 81 
cent., tak że zysk wynosi 362 złr. 94 cent., urzą
dzenie bowiem, jak  rury, lampy itd., napowrót 
zabranemi i przydatnemi będą.

Wskazuje dalej P r e z y d e n t ,  iż ną ostatniem 
posiedzeniu w czasie jego nieobecności, przedłożo- 
nem zostało Radzie sprawozdanie komisyi prze
mysłowej. Zwrócono wtedy uwagę, iż sprawozda
nie Prezydenta, przedłożone niedawno Radzie, wy
kazuje 9,000 złr. wydatków na szkoły przemysło
we i zapytano p. Goetzego, naczelnika wydziału 
rachunkowego, ile te szkoły rzeczywiście kosztu
ją. P. Goetze odpowiedział, że 12,000 złr. Prezy
dent oświadcza, iż sam robi sprawozdania z całe 
go roku, przedkładane Radzie, a co do cyfry złr.
9,000 oparł się na wykazie autografowanym, któ
ry przedkłada Radzie, a który wykazuje wydatku 
na szkoły przemysłowe wieczorne 9,268 złr. 86 
cent. Tę cyfrę więc przyjął Prezydent do sprawo
zdania. Po ostatniem więc posiedzeniu zbadał Pre
zydent, na jakiej podstawie podał p. Goetze 12,000 
złr. Otóż pokazało się, iż w sprawozdaniu P re
zydenta nie była liczoną szkoła dla przemysłu ar
tystycznego, bo Prezydent wciągnął jedynie w tę 
rubrykę szkoły przemysłowe wieczorne, a szkoła 
artystyczna zwiększa wydatek o 3,150 złr., przez 
co dochodzi się do owej kwoty 12,000 złr.

R. m. prof. Dr S t r a s z e w s k i ,  w imieniu se
kcyi szkolnej, przedkłada Radzie naglące wnioski 
co do zaproszenia nauczycieli do wykładów na 
jursach dopełniających przy szkole św. Scholastyki, 
rozpoczynających się w połowie października. Za
proszeni być mają ci sami nauczyciele, co roku ze
szłego, z tą jedynie zmianą, iż obecnie sekcya 
proponuje Radzie, by zaprosiła prof. Pieniążka 
Czesława do wykładów historyi literatury polskiej 
na I. kursie. Na II. kursie wykładać będzie ten 
przedmiot prof. Zathey.

Rada przychyla się do wniosków sekcyi, a r e 
ferent oświadcza iż sprawozdanie osobne przedło- 
żonem będzie Radzie o wynikach.,, osiągniętych 
z kursu w roku ubiegłym.

Dalszy wniosek, wymagający bezwłócznego za
łatwienia, przedkłada r. m. K w i a t k o w s k i  Jan, 
jako sprawozdawca sekcyi ekonomicznej. Komitet 
Wystawy odniósł się do Rady, by nabyła budyn
ki na placu Wystawy za 14° 0 kosztów ich wznie
sienia, więc za kwotę 8.800 złr., Propozycya ta 
jrzekazaną została sekcyi ekonomicznej do zba
dania. Sekcya, po zbadaniu rzeczy, nie uznała po
trzeby zakupna, i przedstawia wnioski jedynie na 
nabycie dwu szop za 717 złr., które to szopy, 
jrzeniesione na odpowiednie miejsce i ustawione 
należycie, mogą służyć na skład raateryałów eko- 
nomatu. Pociągnie za sobą koszta przewiezienie i 
należyte ustawienie, tak że ogólny wydatek, obli
czony dokładnie, dojdzie do 2.100 złr., a koszta 
te będą niższe od tych, jakie pociągnęłoby wybu
dowanie z gruntu takich szop, bo w takim razie 
kosztowałyby 4.000 złr. Przedkłada więc referent 
wniosek o nabycie rzeczonych dwu szop i o u- 
chwalenie na ten cel 2.100 złr.

W dyskuśyi zabiera głos r. m. Dr H o r o w i t z  
i wypowiada _ wątpliwości pod względem formal
nym, mianowicie, czy jest możliwem zakupno je
dynie dwu szop z całości. (Odzywają się głosy 
wyjaśniające, że tak jest). Mówca nie godzi się 
zresztą na kupno tych szop, bo wystawienie zu
pełnie nowych będzie kosztowało omal tyle, co ku

pno starych, gdyż nieuniknionem jest przekroczę 
nie kosztorysu co do przewozu, ustawienia i t. d.

R. m. Dr J  o r d a n przemawia za utworzeniem par 
ku miejskiego na Błoniach ze względów sanitar
nych, na plantacyach bowiem w skwarne dni miesię
cy letnich powietrze jest duszne, a ogrody pry 
watne jak  Strzelecki i Park krakowski są niedo 
stępne dla uboższej publiczności. Za Wisłą jest 
wprawdzie świeże powietrze, ale tam ruch budo 
wiany postępuje tak szybko, że niebawem i tam 
nie znajdzie już świeżego powietrza. W programach 
już swoich prezydenci miasta podnosili potrzebę 
założenia parku miejskiego na Błoniach, widocznie 
więc kwestya ta jest żywotną. Teraz za kwotę 
skromną może miasto dojść do parku, może bo 
wiem otrzymać za 2.000 złr. plac zniwelowany 
(niweljacya sama kosztowała komitet Wystawy
6.000 złr.), oraz parkan, tudzież pawilon dla mu
zyki i pawilon restauracyjny. Mówca czyni więc 
wniosek, aby Rada uchwaliła utrzymanie placu 
Wystawy jako ogrodu miejskiego, oraz zakupno 
pawilonu dla muzyki i pawilonu restauracyjnego.

R. m. prof. Dr K a s p a r e k  popiera ten wnio
sek także ze względów ekonomicznych, bo można- 
by tu urządzać jarm arki na konie i Wystawy co
roczne bydła rozpłodowego.

R. m. Dr Faustyn J a k u b o w s k i  popiera ró 
wnież wniosek Dra Jordana, bo gmina może dojść 
obecnie do parku miejskiego bez najmniejszych 
kosztów(7 Obecnie łatwo zniszczyć zniwelowany 
plac, obsadzony 2.400 drzewek, wysypany kamie
niami i żwirem, a wydatki te później trzebaby po
kryć gotowemi pieniądzmi. Na wydzierżawienie 
tych budynków i placu znajdą się pewnie ofe
renci, a przeto i dochód nie jest wykluczony. 
Podnosi te'ż mówca, iż będzie to najlepsze miej
sce, gdzie targi na konie i wystawy bydła urzą
dzać będzie można.

R. m. Dr K o h n  sprzeciwia się wnioskowi Dra 
Jordana i dowodzi, że powietrze na Błoniach nie 
jest świeższem niż na plantacyach, zresztą na wyda
tek taki nie pozwala stan finansowy gminy wobec 
faktu, że nieuniknionem jest podwyższenie po 
datku czynszowego.

R. m Dr J o r d a n  broni swego wniosku i polemi 
żuje z Drem Kobnem; r. m. R z e w u s k i  zaś wyjań 
nia, iż czuwanie nad budynkami i placem pociągnie 
znaczne koszta; jest to interes prywatnych przed 
siębiorców, nie gminy.

R. m. prof. Dr D o m a ń s k i  wnosi z powodu, 
iż kwestya nie jest należycie przygotowaną, aby 
odesłać ją  do rozważenia sekcyom ekonomicznej 
i skarbowej oraz komisyi plantacyjnej.

R. m. prof. Dr Z o l l  uzasadnia potrzebę naby
cia wszystkich budynków i stworzenie pewnego 
rodzaju Prateru na placu Wystawy. Z pewnością 
znajdą się przedsiębiorcy, którzy budynki te wy
najmą. Wnosi więc, aby sekcya ekonomiczna za
stanowiła się nad nabyciem wszystkich budyn
ków, któreby potem w korzystny sposób wydzier
żawione być mogły.

R. m. prof. Dr R o s e n b l a t t  popiera wniosek 
r. m. prof. Dra Domańskiego i nie zgadza się 
z Drem Kohnem co do zupełnego opuszczenia 
placu doprowadzonego do pewnej kultury. Taka 
dążność wywołuje uczucie, któremu trudno dać 
wyraz.

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  zwraca uwagę, iż 
jyłoby dobrze, gdyby sekcye obradując nad spra 
wą, w razie przyjęcia wniosku odraczającego, za
wezwały Komitet Wystawy o wyjaśnienia, któ
rych chętnie dostarczy.

Wiceprezydent F r i  e d l e i n  oświadcza się prze
ciw wnioskowi r. m. Dra Jordana ze wzlędów na 
trudne położenie finansowe gminy i ze względów, 
iż dalsze utrzymanie budynków i placu byłoby 
bardze kosztowne, niemniej dlatego, iż w razie 
wojny, wszystkie drzewa w parku musiałyby paść 
pod toporem. Nie mogą się zresztą utrzymać ist
niejące w mieście ogrody. (Park krakowski miał 
w tym roku 5,000 złr. deficytu), niema więc po
trzeby zakładania nowych.

R.m. Dr L e o  jest przeciwny doraźnemu załatwia 
niu sprawy, a wiele trudności, ważnych na pier
wszy rzut oka, zniknie po bliższem rozpatrzeniu, 
Zbija mówca niektóre z tych trudności, a jeżeli 
jest bieda, to należy ją  usuwać nie narzekaniem, 
ale radzić jej ożywieniem ruchu w mieście, a 
środkiem ku temu jarm arki na konie, wystawy 
doroczne bydła, które przy parku urządzane być 
mogą.

Po przemówieniu referenta, Rada uchwaliła całą 
sprawę tudzież wnioski pp. Jordana i Zolla przekazać 
do zbadania sekcyi ekonomicznej, skarbowej i komi
syi plantacyjnej.

Rada miała przystąpić do dalszych wniosków, 
wymagających bezwłocznego załatwienia, r.m. R o 
m a n o  w i c  z wskazuje wszakże, iż najpilniejszemi 
są sprawy dotyczące weryfikacyi wyborów, uzupeł
nienia komisyj Rady i wyboru wiceprezydenta, 
do nich więc zaraz przystąpić należy. R. m. Dr 
F. J a k u b o w s k i  uważa tę uwagę za spóźnioną, 
bo wielu radców już się rozeszło. P r e z y d e n t  
oświadcza, iż zaległo spraw wiele, dlatego zwoła 
na jutro posiedzenie, na którem traktowane będą 
sprawy*, wskazane przez r. m. Romanowicza.

R. m. prof. Dr K a s p a r e k  motywował nastę
pnie w imieniu komisyi archiwalnej sprawę na
glącą co do połączenia archiwum miejskiego z a r
chiwum krajowem, z zastrzeżeniem odrębności i 
samoistności archiwum miejskiego.

Rada wszakże nagłości nie uznała— i na tern 
zakończyła posiedzenie.

Sprawa wodociągowa krakowska.

(Ciąg dalszy'.

II.
Z powyższego widać jasno, jaką mamy obecnie 

wodę studzienną w Krakowie, jaką  mieć będzie
my w przyszłości, co to jest dobra woda i ile jej 
dla nas potrzeba.

Zastanówmy się teraz nad pytaniem, jakich ko
rzyści mamy oczekiwać z zaopatrzenia miasta 
w wodę i dobrą i obfitą.

Korzyści te są dwojakie: sanitarne i ekonomi
czne.

Ażeby zrozumieć, w jaki sposób zaopatrzenie 
w wodę może wpływać na zmniejszenie chorobli- 
wości i śmiertelności, wystarczy nadmienić, że 
wszystkie choroby są pod względem swej przy
czyny dwojakie: jedne zawdzięczają swój począ
tek wpływom ogólnym, przypadkowym, nawet po
niekąd fizyologicznym, w samych warunkach or
ganizmu ludzkiego tkwiącym, inne przyczynom 
szczegółowym, każdej chorobie osobnej osobno 
także właściwym. Tak np. zaziębiwszy się można 
dostać nieżytu czyli kataru dróg oddechowych,

ależ tego samego cierpienia można dostać także 
przez przebywanie w powietrzu, choćby ciepłem, 
ale nieczystem z powodu obecności w niem ga
zów  drażniących drogi oddechowe lub ciał zawie
szonych w postaci pyłu. Z tej czy z innej przy
czyny zapalenie dróg oddechowych będzie jedna
kie. Tak samo np. można dostać kataru żołądka 
zjadłszy potrawy wprawdzie dobre, ale zanadto 
zimne lub potrawy zepsute np. mięso nieświeże 
i t. d. Inaczej rzecz się ma z chorobami, które 
zawdzięczają swój początek pewnym szczegóło 
wym przyczynom bez względu, czy one są zwie 
rzętami czy roślinami, czy je można gołem okiem 
dostrzedz czy też trzeba do ich zobaczenia użyć 
szkieł powiększających. Tak np. nikt nie może 
dostać odry, tyfusu, cholery, kto nie wystawił się 
na wpływ najniższych organizmów, będących nie
wątpliwie w związku z wybuchem tych chorób. 
Choroby tego rodzaju, zawdzięczające swe po 
wstanie pewnym szczegółowym czynnikom dosta
jącym się do ustroju przez skórę, przewód pokar
mowy, -nr narząd oddechowy lub inne błony ślu 
zowe, zowiemy chorobami infekcyjnemi. Chorobli- 
wość i śmiertelność każdego miejsca możemy po
dzielić na chorobliwość i śmiertelność z chorób nie- 
infekcyjnych czyli zawdzięczających swój począ
tek ogólnym wpływom szkodliwym, i na chorobli
wość i śmiertelność z chorób infekcyjnych czyli 
zakaźnych, będących skutkiem działania pewnych 
właściwych czynników. Uczy dalej doświadczenie 
i statystyka, że na powstanie chorób nieinfekcyj- 
nych wpływ nasz jest mały, gdy na choroby in
fekcyjne możemy wpływać bardzo dzielnie zapo- 
mocą odpowiednich ustaw i urządzeń. Tak np. 
przez odpowiednią budowę sal koncertowych, te
atrów, możemy to zrobić, iż osoby w nich przeby
wające nie rozgrzeją się zanadto, a wychodząc nie 
tak łatwo (za ziębią, ale temu nigdy nie zapobieży- 
my, by też same osoby nie zaziębiły się po roz
grzaniu się w domu prywatnym i t. d . . Tak np. 
wiadomo, że napoje zbyt zimne wywołują nieraz 
katar żołądka — możemy więc kupcom zakazać 
sprzedaży piwa zanadto zimnego, ale tern nie prze
szkodzimy, by amatorowie napojów zimnych nie 
używali ich dowolnie. Chcąc na tem polu działać 
skutecznie ograniczylibyśmy zanadto najdroższe 
prawo człowieka, prawo wolności osobistej. Wprost 
przeciwnie ma się rzecz z chorobami infekcyjnemi. 
Tutaj mądre ustawy i praktyczne urządzenia, o- 
parte jedne i drugie na nauce i doświadczeniu, 
mogą wydawać i wydają najzbawienniejsze owo
ce tak dla jednostki jak  i ogółu. Wystarczy przy
toczyć kilka przykładów.

W wojnach najwięcej zawsze pochłaniały ofiar 
nie pociski nieprzyjacielskie, ale choroby zakaźne, 
jak czerwonka czy li dysenterya, tyfus, ropnicaitd. 
Otóż w wojnie francusko-niemieckiej 1870jpierwszy 
raz, skutkiem trafnych urządzeń higienicznych, 
liczba rannych i zabitych po stronie niemieckiej 
była daleko znaczniejszą (28.278), od ofiar (14,904) 
chorób zakaźnych. Gdy dawniej np. w zakładach 
położniczych, nawet bardzo dobrze urządzonych, 
wybuchały od czasu do czasu mordercze epidemie 
chorób połogowych, dziś są kliniki i szpitale, 
w których śmiertelność ze spraw połogowych wy
nosi tylko 0-2°/0, czyli 2 na 1,000, a zatem mniej 
niż wynosi średnia śmiertelność miasta. Przeglą
dając np. teraz kwartalne wykazy śmiertelności 
Krakowa, bardzo często nie znajdujemy ani jedne
go przypadku śmierci z gorączki połogowej. Tak 
dużo znaczy postępowanie zapobiegawcze przez 
zaprowadzanie środków przeciwgnilnych czyli anty- 
septycznych, wentylacyi itd.. W Berlinie są lata, 
gdzie rachując nawet przyjezdnych umiera rocznie 
po 4 do 8 osób na ospę przy ludności przeszło 
milion wynoszącej, gdy Wie'deń, gdzie, jak  w ca
łej monarchii austro-węgierskiej n ie -m a  jeszcze 
przymusowego szczepienia, musi ciągle utrzymy
wać osobno szpital ospowych, w którym np. w r. 
1885 umarło 778 osób. Takich przykładów mogli
byśmy przytoczyć bez liku. Nie ulega przeto naj
mniejszej wątpliwości, iż poskramiać możemy sku
tecznie i to bardzo skutecznie choroby infekcyjne; 
a nie wystarczą tu jednak siły każdego z osobna, 
tu tylko zbiorowe działanie gminy, państwa, a na
wet aśoeyacya wielu państw są skutecznemi.

Porównywając ze sobą wykazy śmiertelności i 
chorobliwości różnych miast, które podobnie jak 
od niedawna i Kraków* prowadzą dokładną sta
tystykę, widzimy bardzo wielkie różnice między 
miastami. Tak np. Londyn ma o wiele mniejszą 
śmiertelność niż Berlin, Berlin mniejszą niż Mo
nachium, Monachium mniejszą niż Kraków, Kra
ków znacznie mniejszą niż Lwów, Lwów mniejszą 
niż Madras, Bombaj lub Kalkutą. Jeżeli się przy 
patrzymy bliżej chorobom, które składają się ra 
zem na ogólną śmiertelność miasta, przekonamy 
się, że śmiertelność z chorób przypadkowych, nie- 
infekcyjnych, nie okazuje wielkich różnic między 
miastami. Natomiast śmiertelność z chorób infek
cyjnych jest bardzo różną w różnych miastach.

Nie ulega przeto najmniejszej wątpliwości, bo 
opieramy się w tej mierze na wykazach statysty
cznych, a więc na cyfrach, że różnice w chorobli
wości a jeszcze więcej w śmiertelności między 
rozmaitemi miastami polegają przeważnie na czę( 
stszem lub rzadszem występowaniu chorób zakaź
nych czyli infekcyjnych, i że wpływając na te, 
zmniejszamy znacznie śmiertelność, czyli, co na to 
samo wychodzi, przedłużamy średnie trwanie ży
cia ludzkiego.

Ponieważ, jak  już powiedzieliśmy wyżej, do 
poskromienia chorób infekcyjnych nie wystarczają 
siły jednego człowieka, potrzeba przeto działania 
zbiorowego wielu ludzi; w pierwszym zatem rzę
dzie gmina powołana jest do działania na tem 
polu.

Jak  przyczyny tak i sposoby szerzenia się cho 
rób infekcyjnych są bardzo różne. Ospa, odra, ty
fus wysypkowy szerzą się nawet przez powietrze, i 
wystarczy wejść do przestrzeni, w której znajdu
je się chory, by bez dotknięcia się go dostać 
w sposobnych oczywiście dla infekcyi warunkach 
tejże samej choroby. Tyfus brzuszny, cholera azy- 
atycka szerzą się za pośrednictwem wypróżnień 
przewodu pokarmowego bezpośrednio, lub za po
średnictwem wody do picia. Jest rzeczą dowie
dzioną, że wypróżnienia chorych na tyfus brzuszny 
lub cholerę wylane bez desinfekcyi na ziemię, do
stając się do wody studziennej a ztamtąd do orga
nizmów ludzi wody tej używających, wywołać u 
nich mogą i wywołują bardzo często też same 
choroby, oczywiście w sposobnych znów do tego 
warunkach. Inne znów choroby infekcyjne w inny 
szerzą się sposób.

Wobec tego, że i natura chorób zakaźnych jest 
rozmaita, i że szerzą się one w sposób bardzo 
różny, wypada różnych też używać środków na 
ich powstrzymywanie. Dlatego tćż każda gmina 
dobrze administrowana posiadać winna rozmaite u 
rządzenia hygieniczne skierowane przeciw różnym

chorobom infekcyjnym. I Kraków zrobił na tem 
polu w ostatnich latach pewien postęp: mamy 
porządną rzeźnię, która chroni ludność od spoży. 
wania mięsa mogącego dać powód do wybuchu 
chorób, budujemy nowe doły kloaczne, szczelne ile 
możności, i wypróżniamy je w sposób obecnie 
uznany za najlepszy, a w ostatnich czasach zbu
dowaliśmy i oddamy wkrótce do użytku publi
cznego zakład desinfekcyjny, w którym niszczy 
się zarodki chorób infekcyjnych, zawarte w bie- 
liżnie, pościeli i innych rzeczach* używanych przez 
osoby dotknięte chorobami zakażnemi.

To wszystko jednak jeszcze nie wystarcza, bo 
uczą* i nauka i d*świadczenie, że pierwszym wa
runkiem ochrony od chorób zakaźnych jest zacho
wanie czystości jak  najskrupulatniejszej, i to nie 
tej czystości pozornej w zwykłem tego wyrazu 
znaczeniu, ale czystości w znaczeniu hygienicznem, 
lekarskiem , która polega na usuwaniu możności 
dostania się do organizmu zarodków chorób in
fekcyjnych. Tak n. p. bandaż, używany przez 
jednego chorego, nawet najstaranniej wymyty i 
wyprany mydłem, nie jest czysty; nie użyje go 
te'ż dzisiaj żaden chirurg na to miano zasługujący, 
boby za jego pośrednictwem mógł łatwo nowemu 
pacyentowi udzielić choroby infekcyjnej. Dopiero 
poddanie takiego bandażu desinfekcyi, czy to przez 
wymoczenie w 5"/„ rozczynie kwasu karbolowego, 
czy przez wystawienie go na działanie pary do 
100 stopni C. ogrzanej, niszczy w nim wszelkie 
zarodki chorobowe i czyni go na nowo zdolnym 
do użyci a.

Otóż na wielki rozmiar rozchodzi się o zacho
wanie takiej czystości w mieście. Do celu każdego 
potrzeba także odpowiednich środków, a środkiem 
takim, mimowiednie od samego początku ludzko
ści używanym, jest woda i to czysta, jakiej okre
ślenie daliśmy na samym początku niniejszej pracy, 
woda, która niema i nie może mieć w sobie ża
dnych zarodków chorobotwórczych, jednem słowem 
woda czysta w znaczeniu lekarskiem, hygieni
cznem.

Z tego, że ta woda, do zaopatrywania gminy 
przeznaczona, ma spełnić ważne zadanie zapobie
gania chorobom zakaźnym, wypada nietylko, iż 
ona ma być zupełnie czystą w znaczeniu co wła
śnie wymienionem, ale że nadto musi ona być na 
każde zawołanie w dostatecznej ilości. Ztąd wy
pada nader ważny i decydujący o całej sprawie 
wniosek: przy dostarczaniu wody w celach sani
tarnych nie chodzi bynajmniej tylko o wodę czy
stą do picia, ale o wodę czystą do utrzymywania 
w czystości przedmiotów, z któremi człowiek styka 
się pośrednio lub bezpośrednio. Wodociąg więc 
dostarczający wody tylko do picia, ma bardzo 
małe znaczenie sanitarne, jak  tego bardzo dobry 
przykład mamy na Lwowie, gdzie mimo wodo
ciągu z wyborną wodą źródlaną jest śmiertelność 
o 6 na 1000 większa, niż w Krakowie, nie ma
jącym obecnie żadnej dobrej wody ani do picia, 
ani do innych celów.

Jeżeli przeto zaopatrzenie w dobrą wodę ma 
w zupełności odpowiedzieć swemu wysokiemu za
daniu poprawy zdrowia publicznego, musi tej wo
dy być pod dostatkiem nietylko do p ic ia , ale i 
do wszystkich innych celów, do jakich woda w mie
ście wogóle używaną być winna ze względów na 
czystość, pierwszy warunek zdrowia.

Nawiasem mówiąc wykazały najnowsze badania, 
że woda czysta jest znakomitym środkiem desin- 
fekcyjnym, w którym bardzo rychło giną zarodki 
chorób zakaźnych, i że ta siła desinfekcyjna wiel
kiej masy wody jest tak znaczna, iż nawet w pe
wnej odległości od wielkich miast woda w rze
kach nie zawiera w sobie żadnych zarodków cho
robowych. Niech to służy za pociechę Warszawia
nom, używającym do swych wodociągów wody 
wiślanej, która przez Kraków przepłynęła!

Najważniejsze przeto zadanie wodociągów jest 
sanitarne, a polega ono na zmniejszeniu chorobli
wości i śmiertelności z chorób zakaźnych. Dowo
dzą tego wybitnie daty statystyczne miast*zaopatrzo- 
nych w wodociągi, mających wszędzie mniejszą 
śmiertelność^ od miast wody pozbawionych. Tak 
np. wynosiła śmiertelność roczna Krakowa z lat 
1868 do 1883 36‘5 na 1,000, gdy odpowiednia 
cyfra wynosiła dla Gdańska 26*9, Drezna 25-l, 
Frankfurtu nad Menem 19 8, Lipska 230, Mni- 
chowa, okrzyczanego gniazda tyfusy 309, czyli 
innemi słowy życie średnie człowieka trwa w Kra
kowie 28 lat, w Dreźnie prawie 40 lat, we F rank
furcie nad Menem przeszło 50 lat itd. Bardzo wy
bitny przykład wpływu wody na choroby infek
cyjne, a mianowicie cholerę, przytacza Monod 
z epidemii r. 1885. W miasteczku Guilvinec za
chorowało 125 osób na cholerę, a umarło 71. 
W sąsiedniem, tylko przez strumień oddzielonem 
miejscu Lćchiagat, zachorowały 2 osoby i obydwie 
wyzdrowiały. Mieszkańcy Guilvinec piją wodę ze 
studzien, Lćchiagat zaś wyłącznie ze źródła o 2 
kilometry odległego. Niektóre domy w Guilvinec 
mają cysterny, a w tych domach nie było ani je
dnego przypadku cholery.

NieOma też dziś najmniejszej wątpliwości, że 
zaopatrzenie miasta w dobrą i obfitą wodę jest 
najdzielniejszym środkiem zmniejszenia chorobli
wości i śmiertelności z chorób zakaźnych wogól- 
ności, a tem samem środkiem do przedłużenia śre
dniego trwania życia ludzkiego.

Na korzyściach sanitarnych nie kończy się 
wszakże pomyślny wpływ wodociągów na życie 
w miastach. Nie wolno bowiem zapominać, że 
wydobywanie wody ze studni, a zatem z pewnej 
głębi, w Krakowie w niektórych miejscach do 8 
lub 10 metrów dochodzącej i wynoszenie jej do 
mieszkania, czyli zatem podnoszenie jej do pe
wnej wysokości/reprezentuje pracę i to pracę nie
raz znaczną, która, jakeśmy już nadmienili, zawsze 
kosztuje, choćby się za nią na pozór nie płaciło. 
Te koszta podnoszenia wody ze studni do mie
szkań i kuchen szczególniej są dotkliwe dla ro
dzin niezamożnych np. małych urzędników, służby 
wyższej przy urzędach i biurach, gdzie panie do
mu, jak  to codziennie widzieć można, same idą 
na targ, ale za noszenie wody płacą i płacić mu
szą. Otóż wodociąg z ciśnieniem, a o takim tyl
ko mówić można dla Krakowa, jak  to później zo- 
saczymy, wykonyw'a sam pewną pracę, której koszt 
tem samem odpada. Przez zaprowadzenie dalej 
wodociągów ubywa koszt budowania, utrzymywa
nia i czyszczenia studzien, koszt, jak  najlepiej 
właścicielom domów wiadomo, bynajmniej nięfmały.

Wiadomo dalej, że woda studzienna krakowska 
jest nietylko nieczysta, zawierając w sobie odpad
ki z życia ludzi i zwierząt, ale nadto z powodu 
wielkiej ilości wapna nadzwyczaj twarda. Woda 
taka przy gotowaniu nie wydobywa z mięsa i 
kości wszystkich części, które wydobywać powin
na, a do ugotowania jarzyn potrzebuje o mocniej
szego ognia. Toż samo tyczy się kawy i herba
ty. Panie krakowskie wiedzą bardzo dobrze, iż



herbata na wodzie krakowskiej nie naciąga, cze
mu w ten sposób się zaradza, że naprzód w sa
mowarze dłużej |w odę gotuje, a samej herbaty 
zaparza znacznie więcej, niż przy użyciu wody 
destylowanej lub miękkiej źródlanej. Szczególniej 
czują tę niekorzystną różnicę osoby z pod zaboru 
rosyjskiego, przyzwyczajone do dobrej herbaty. Co 
się tu mówi o pokarmach i napojach, tyczy się 
także użycia mydła do prania i mycia ciała, tu
dzież zasilania kotłów parowych. W szpitalu św. 
Łazarza tworzył się w krótkim bardzo czasie ka
mień kotłowy kolosalnej grubości, co pomijając 
koszta ciągłego prawie czyszczenia i naprawiania 
kotłów, naraża na niebezpieczeństwo eksplozyi. 
Dopiero zaopatrzenie kotła w kosztowny przy
rząd Dervaux zmniejszyło złe, ale go nie usunęło cał
kowicie.

Ludzie zamożni, zazwyczaj i bardzo słusznie o 
swe zdrowie troskliwi, obawiając się szkodliwego 
wpływu wody krakowskiej, używają za napój za
granicznych wód mineralnych, jak giesshiibelskiej, 
kropdorfskiej, bilińskiej i t. p.,  za co znów ro
cznie piękna sumka kraj opuszcza.

Wszystkie te wydatki i straty z niekorzystnego 
składu chemicznego wody krakowskiej pochodzą
ce, nie dadzą się wprawdzie przedstawić w cy
frach, ale mimo tego są niewątpliwe i razem wzię
te nie tak bynajmniej małe, jakby się na pozór 
zdawało. Wydatek zaś lub strata nie przestają być 
niemi, chociaż się ich niby nie czuje.

Jeden z naszych dygnitarzy autonomicznych po
wiada: Kraków to hotel! Zgoda! Ale starajmyż się 
utrzymać ten hotel na wysokości swego zadania, 
żeby nam goście nie uciekli. Dajmyż im przeto 
dobrą wodę do picia i do kąpieli, bezwonne ca
binets d’aisance i możność otwarcia okna na u- 
licę bez potrzeby ścierania co chwilę pyłu i trze
pania mebli.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 października.

—  J. E. m a rsza łek  krajow y hr. Jan T arnow ski
wczoraj wieczorem odjechał pospiesznym pociągiem 
z Krakowa do Lwowa.

—  Rada m iejska krakowska odbyła w dniu wczo
rajszym posiedzenie, z którego powyżej zamieszczamy 
sprawozdanie. Z powodu wielu spraw, wymagających 
bezzwłocznego załatwienia, drugie posiedzenie Rady 
odbędzie się dziś we czwartek d. 20 b. m. Na po
rządku dziennym będzie sprawozdanie komisyi prze
znaczonej do zbadania aktów wyborczych, wybór nie
których komisyj oraz wybór pierwszego wiceprezy
denta.

—  Jeneralna Inspekcya kolei austryackich w Wie
dniu reskryptem z d. 7 października 1887 r. L. 
13.288, udzieliła p. Juliuszowi Przeworskiemu po
zwolenie na otwarcie i używanie toru kolejowego 
(S c h 1 e p p b a h n) ze stacyi kolei Północnej cesarza 
Ferdynanda w Krakowie,, do składu węgli przy ulicy 
Pawiej. Kolej ta umożliwiła obniżenie ceny węgla 
blisko o 2 centy na cetnarze na bieżącą porę zimową.

—  D zisiejszy  Nr Ń .  Reform y  uległ konfiskacie 
z nakazu Prokuratoryi państwa.

—  P. S ta n is ła w  W in d a k iew icz , rodem z Droho
bycza, w Galicyi, otrzymał na tutejszym Uniwersyte
cie d. 15 b. m. stopień doktora filozofii i wyjeżdża 
obecnie, w celu dalszego kształcenia się zagranicą, 
na co otrzymał stypendyum cesarskie.

—  Biblioteka J agielloń sk a. W pismach lwowskich 
i w Kuryerze krakowskim  pojawiła się wiadomość, 
iż na wiosnę mają rozpocząć budowę drugiej połowy 
biblioteki kosztem 400.000 złr., a to wskutek starań 
Senatu akademickiego. Niespodzianka tą, obleci ry
chło pisma polskie, dlatego co do jej autentyczności, 
zasiągnęliśmy wieści u źródła. Rzecz cała jest w o- 
góle przedwczesną, a w szczegółach fałszywą. Rząd 
dziś myśli, i słusznie, tylko o budowie klinik, co 
przedewszystkiem najpilniejsze. Drugiej połowy Bi
blioteki za tak wysoki fundusz wcale nie zamierza 
budować, bo nie zachodzi tego potrzeba. W toku 
dopiero jest zamiar zbudowania od ulicy Jagielloń
skiej skrzydła Biblioteki dochodzącego do Collegium 
novum tak, iżby takowe z Uniwersytetem tworzyło 
gmach w podkowę, zwrócony ku plantjom. Jeszcze 
w styczniu 1881 r. rzecz ta poruszoną została. Gdy 
w miejsce spalonej Bursy wyprowadził ś. p. Księ- 
żarski mury mającego powstać Collegium juridicum, 
dyrekcya Biblioteki pomyślała o zajęciu Collegium 
minus na Czytelnię dla uczniów i profesorów, to 
jest i  o zburzeniu Collegium, a zbudowaniu skrzydła 
bibliotecznego na tern miejscu. To zamierzając, zro
biła Dyrekcya w raporcie rocznym z 31 stycznia Ido 
ministerstwa przedstawienie,jiż budujące się Collegium 
jurid icum  w obecnych rozmiarach jest* za ciasne, 
małe, bez światła i bez dziedzińca. Objawiła zatem 
propozycyę, aby gmach nowo budujący się rozsze
rzyć dokupnem dwóch sąsiednich domów. Rzecz tę 
wziął w ręce swe Senat uniwersytecki, poparł myśl* 
a Ministeryum przyjęło. Zaniechano wskutek tego 
budowy samego Collegium jurid icum  i oto powsta
ło Collegium novum. Więc już można było śmielej 
kołatać o zużytkowanie Collegium minus na rzecz 
Biblioteki. Odtąd rozpoczęły się staranie Biblioteki o 
tyle skuteczne, że Ministerstwo w pismach swych 
w kwietniu i październiku 1883 r. uznało w zasa
dzie potrzebę rozszerzenia Biblioteki. Wskutek tego 
uprosił bibliotekarz ś. p. Księżarskiego nadinżyniera 
iż ten mu plany skrzydła Biblioteki wygotował szyb 
ko i zupełnie bezinteresownie, a tak się niemi zaj 
mował, że jeszcze umierając, w gorączce o nich mó 
wił. Plany te Dyrekcya biblioteki złożyła Minister 
stwu w marcu 1884 r. Toczyła się odtąd korespon- 
dencya ciągła w latach 1885 — 1886, aż nareszcie 
w r. b. w maju Ministerstwo zwróciło Bibliotece pla
ny do opinii, uznając potrzebę przerobienia ich ze 
względów praktycznych. Tak zaś było Ministerstwo 
przychylne propozycyi, że nawet kosztorys 82.000 
złr., podniosło o kilka tysięcy złr. Owczas bibliote 
karz uprosił znanych sobie architektów pp. P o  k u  
t y ń s k i e g o  i O h m a n n a ,  aby ci w myśl wska
zówek Ministerstwa^ nowe plany na podstawie proje
ktu ś. p. Księżarskiego wygotowali. Ciż panowie 
sporządzili bezinteresownie, z całą życzliwością dla 
Biblioteki, nowe plany i szybko i świetnie. Plany te 
odeszły do Wiednia w miesiącu łipcu b. r. i czekają 
decyzyi co do ich ostatecznego przyjęcia. Tak rzeczy 
stoją dotychczas. Są to więc dotąd zamiary. Chcąc 
o budowie pisać, potrzeba, aby fundusz na budowę 
mógł być w tych ciężkich dla skarbu czasach^ wy 
naleziony. Następnie, by ten fundusz dostał się na 
budżet, dalej, aby Rada państwa pozycyę tę zatwier
dziła, wreszcie, aby budownictwo wypracowało szcze
gółowy kosztorys i wyjednało onegoż zatwierdzenie 
Na to wszystko trzeba być wyrozumiałym i cierpli 
wie lat parę poczekać.

—  Komitet opiek i nad weteranami z r. 1831 na 
pełnem zebraniu 16go października uchwalił: udać

się odnośnie do odezwy przed dwoma laty wydanej 
do Polek : aby raczyły łaskawie chociaż i najmniej
sze składki zbierać: za chybne strzały po polowa
niach i od wygrywających przy partyjkach, po do
mach prywatnych. Niedługo ci weterani z r. 1831 
będą między nami, a któż lepiej jak  Polki, słynne 
z patryotyzmu, potrafi przemówić do serc Polaków”?

Ksawery Konopka.
—  Od dyrekcyi kolei państw ow ej otrzymujemy 

następujące pismo:
Zwracamy uwagę podróżującej publiczności, iż od 

d. 13 października b. r. na szlaku kolei państwowej 
„Tarnów-Stróże," zamiast mieszanego pociągu N. 454, 
pociąg osobowy N. 418 kursuje. Pociąg N. 418 wy
chodzi z Tarnowa w połączeniu z pociągiem pośpie
sznym kolei Karola Ludwika N. 2 o godz. 5 m. 15 
rano i przychodzi o godz. 6 min. 47 rano do Stróż, 
gdzie znajduje połączenie z pociągiem N. 51, idącym 
do Zagórza.

— Fanty,, wygrane na loteryi wystawowej* a do
tąd nie odebrane, zostały złożone w kasie miejskiej 
(plac WW. SS. w ratuszu) i będą tamże od jutra 
osobom zgłaszającym się z losem wydawane w go
dzinach urzędowych od 8 zrana do 2 po południu.

—  C esarz  zezwolił, aby stosownie do uchwały 
Rady gminnej kołomyjskiej z d. 2go sierpnia b. r., 
w uczczeniu pobytu Najd. Arcyks. Rudolfa w mieście 
Kołomyi, ulice tegoż miasta: „Basztowa" i „Tatar-

1," nosiły nazwę ulicy „Arcyksięcia Rudolfa."
—  Z Ja sie lsk ieg o . W dniu 15 b. m. pobłogosła

wionym został związek małżeński w kościele para
fialnym w Łączkach w powiecie Jasielskim, między p. 
Józefem Romerem, właścicielem dóbr w Sandeckiem, 
synem Michała i Katarzyny z Szołayskich, a panną 
Wincentą, córką p. Wincentego Petrowicza i ś. p. 
Maryi z hr. Łosiów, właściciela dóbr Przybówki, po- 
czem ojciec panny młodej podejmował grono gości 
weselnych z familii państwa młodych z szczerą sta
ropolską gościnnością.

—  P rzem yśl 19 października. Dnia 23 b. m. ob
chodzić hędzie Przemyśl, ta prastara stolica Moszyń
skich, Tomickich, Krzyckich, Karnkowskich, Gośli- 
ckich, Piaseckich, którzy swą nauką zjednali dla sto
licy biskupiej przemyskiej o. ł. przydomek: Premislia 
docta, uroczystość konsekracyi biskupiej. Doliczony 
zostanie w poczet książąt kościoła powszechnie czczony 
dla swej prawdziwie salezyańskiej słodyczy, uczynno
ści, miłosierdzia i nauki, dotychczasowy kanonik ka
pitulny, a obecnie biskup-sufragan Nominat X. Dr Ja- 
kób Glazer. Do nowego biskupa można zastosować 
słowa Pawła św.: „Z łaski Bożej jestem to, com jest" 
(I. Cor. 15.10) i słowa Czarneckiego: „Ani z roli, 
ani z soli, ale z tego co mię holi." Bogu, własnej 
zdolności i prawości zawdzięcza on swe obecne wy
niesienie.

X. Biskup Nominat ujrzał światło dzienne w domku 
ziemiańskim, w parafii jasienickiej, w powiecie brzo
zowskim 24 lipca 1836 r.. Studya gimnazyalne od
był we Lwowie, jako wychowanek seminaryum chłop
ców, a teologiczne z celującym postępem w Przemy
ślu. Kiedy d. 30 listopada 1858 r. otrzymał święce
nia kapłańskie, przeznaczono go jako pomocnika w dusz
pasterstwie do parafii dobrzechowskiej, gdzie przeby
wał 2 lata. Zdolności, jakiemi odznaczał się w cza
sie studyów teologicznych w Przemyślu, powodowały 
przełożonych, że go wysłali na dalsze studya do wyż
szego instytutu św. Augustyna w Wiedniu. Złożywszy 
cztery ścisłe egzamina teologiczne na wszechnicy wie
deńskiej , otrzymał, po odbyciu publicznej rozprawy, 

20 lipca 1866 r. dyplom doktora teologii. Kiedy 
powrócił do Przemyśla, mianowali go przełożeni naj
pierw prefektem kleryków, rozporządzeniem z d. 20 
sierpnia 1866 r., a w r. 1868 zastępcą profesora teo
logii moralnej w teologicznem liceum dyecezalnem.— 

Złożywszy następnie egzamin konkursowy, otrzy
mał nominacyę na rzeczywistego profesora pomienio- 
nego przedmiotu i wykładał go do końca pierwszego 
półrocza r. 1886. W latach 1872— 1878 wykładał 
także historyę kościelną. Był zarazem przez 9 lat 
spowiednikiem zakonnic reguły św. Benedykta w Prze
myślu. W r. 1878 zasiadł stalfe kanonicką fundacyi 
rodziny Zielonków, którą, po wygaśnięciu rodziny kd- 
latorskiej, prezentuje kapituła, a równocześnie mia
nował go ś. p. X. biskup Hirschler proboszczem ko
ścioła katedralnego i penitencyaryuszem. W r. 1885 
mianował go Najprzew. X. biskup Solecki dziekanem 
miasta. Po uzupełnieniu członków kapituły przez no
wych kanoników: X. Juliusza Nowinę Paszyńskiego 
i X. Teofila Łękawskiego, przedsięwziął Najprzew. X. 
biskup Solecki potrzebne kroki celem obsadzenia suf- 
raganii wakującej przez promocyę Najprzew. X. bi
skupa Łobosa na biskupa tarnowskiego. Otrzymawszy 
od byłego nuncyusza apostolskiego w Wiedniu* a obe
cnego kardynała X. Serafina Yanutellego zawiadomie
nie, że Ojciec św. życzy sobie, aby sam Najprzew. 
X. Biskup przedstawił mu kapłana, któregoby chciał 
mieć swym sufraganem, wymienił nasz Arcypasterz 
X. Dra Jakóba Glazera. Prekonizacya nastąpiła przez 
breve z d. 4 września b. r. W ten sposób w krót
kim czasie trzeciego już biskupa wydaje z łona swego 
kapituła przemyska. Kiedy sprawa została rozstrzy
gniętą w Rzymie, został zwolniony X. Sufragan od 
obowiązków proboszcza katedralnego i dziekana mia 
sta. Nowy Biskup-sufragan piastuje następujące urzę
dy: Jest asesorem i referentem konsystorskim, egza
minatorem prosynodalnym, obrońcą małżeństwa przy 
dyecezalnym sądzie małżeńskim, członkiem reprezen- 
tacyi miejskiej, delegatem Rady szkolnej okręgowej, 
członkiem Rady powiatowej, rektorem bractwa ka 
płańskiego: „Boni Pastoris," prezesem Towarzystwa 
św. Wincentego k Paulo. X. Biskup-sufragan ma ty
tuł biskupa gabalitańskiego (Gabala w Syryi należała 
do metropolii’ w Selencyi P.), jest piętnastym z rzędu 
sufraganem przemyskim. Pierwszym był Jan de Dęby 
Dębski (1681— 1691); ostatnim obecny Najprzew. X. 
Biskup tarnowski.

—  C m entarz przed h istoryczn y . We wsi Łochyń- 
sku, w Królestwie Polskiem, profesor Godfryd Ossow
ski rozkopał odkryte tam niedawno cmentarzysko przed
historyczne. Jak donosi Tydzień  piotrkowski,w prze
ciągu trzech dni natrafiono na dwanaście grobów stu- 
dzienkowych, jeden skrzynkowy i trzy kloszowe. Nie
które z tych grobów były już uszkodzone, pomiędzy 
niemi znajdowały się dwa kloszowe, trzeci zaś był 
nienaruszony, lecz klosz pomimo wielkiej ostrożności, 
wydobyto tylko w kawałkach; urnę zpod niego, z przy
krywką, udało się w całości wydobyć. Prócz tej urny 
wydobyto jeszcze kilka całkowitych urn małych, w for
mach dojenek i dzbanków, ogółem 8. Przykryw i pod
stawek także kilka całych wydobyto. Pozostałe urny, 
mniej więcej około 20, są uszkodzone, kilka jednak 
z nich, jakoteż i klosz, zabrano w kawałkach, gdyż 
takowe skleić się dadzą. Cmentarzysko to należy do 
okresu bronzowego, na powierzchni jego znaleziono 
kilka nożyków krzemiennych. Prof. Ossowski, po zdję
ciu mapki cmentarzyska i wysłaniu do Krakowa urn, 
ofiarowanych Akademii Umiejętności, udał się na 
Ukrainę dla rozkopywania kurhanów.

  P astor protestancki Holm z Neukirchen w księ
stwie Lubeckiem skazany został w Lubece przez sąd 
przysięgłych za fałszywe bankructwo, oszukanie i prze-
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niewierzenie pieniędzy urzędowych na pięć lat wię
zienia i utratę praw honorowych na takiż przeciąg 
czasu. Cztery miesiące, które przesiedział w śledztwie, 
policzone zostały na poczet kary. Pastor Holm uszedł 
cuchthauzu jedynie dlatego, że przysięgli wbrew wy
wodom przewodniczącego nie-uznali jakoby oskarżony 
działał w urzędzie. Przewodniczący miał do sędziów 
przysięgłych przemowę, w której im bez ogródki 
oświadczył, że taka uchwała dyskredytuje tylko in- 
stytucyę sądów przysięgłych. Sędziowie czują się obra
żonymi i postanowili przeciw przewodniczącemu za
nieść zażalenie do wyższej instancyi. Udział publi
czności był bardzo wielki, mianowicie wiejska parafia 
pastora Holma licznie była reprezentowana. Holm li
czy lat 36; żył nad stan i ztąd datuje się jego upadek.

Artykuły w dziale „Hadeilsne* ale fołfco- 
flią od Heilnkayl.

N A D E S Ł A N E .

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  22go: Po raz pierwszy: Nowy dzien
nik, komedya w 3 aktach, Michała Bałuckiego.

G roby k ró lew sk ie  i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
wiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie

dziele i święta o godzinie ya12.
Groby z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), Grób_ Skargi 

(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

M uzeum  N arodow e (w Sukiennicach) otwarte je s t codzien
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z w yjątkiem  po
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
rr niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby.

M uzeum  XX. C zartorysk ich  otwarte dla zwiedzających we 
wto ki i p iątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

G abin et A rch eo lo g iczn y  Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do le j — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
oezpłatnie.

G abinet G eo log iczn y  Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
•um przy ulicy św. Anny na I piętrze otw arty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

M uzeum  T e c h n ic z n o -P r z e m y sło w e  w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

—  Dnia 19go października pochmurno, słotno; term. 
od 4-3 doszedł do 9'0 C. Barometr wysoko; o go
dzinie 7ej rano d. 20go stan jego był 748’2 millim., 
term. 7'6 C. —  Wiatr zachodni

—  W piątek d. 2 Igo października: ś. Urszuli p. m.

W iadom ości artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Księgarnia W. Chaberskiego w Krakowie wy
dała własnym nakładem piękną kołysankę kom- 
pozycyi p. Alfonsa D a u n a  (na fortepian)

Wieczór Towarzystwa muzycznego.

Wczorajszy wieczór nieliczną zgromadził publi
czność, która wysłuchała programu dosyć uroz
maiconego.

Po raz pierwszy zaprezentował się kwartet 
smyczkowy pod kierunkiem p. Singera, złożony 
z uczniów jego. Myśl bardzo dobra i przy znanej 
staranności p. Singera obiecująca na przyszłość 
dobre rezultaty. Obecnie jednak nie możnajjeszcze 
nazwać dobremi, a niedostatki należy wytknąć, 
nie_ze względu na grę, która u uczniów p. Sin
gera jest bardzo poprawną, jak ze względu na 
stronę czysto stylową. — Otóż kwartet Beethove- 
na Nr 4, jest na pierwszy występ stanowczo za 
trudny; do wykonania jego należy zwolna dojść, 
a nie od niego wychodzić; do tego też służyć po
winny utwory łatwiejsze, których niebrak.

Jeżeli publiczność uczęszczająca na wieczorki 
interesuje się rzeczami przez własne siły Towa
rzystwa wykonanemi, to z pewnością wysłucha 
również życzliwie każdego kwartetu, a postęp ku 
lepszemu będzie ją więcej zajmował, niż porywa
nie się na zbyt wielkie trudności. Tę uwagę nie
chaj przyjmie p. Singer, bo jego pracowitość, su
mienność i dobra nauka może z pewnością wy
tworzyć z czasem dobre ensemble kwartetowe.

Panna Heumann wystąpiła wczoraj po raz pierw
szy po powrocie z Włoch. Nie wielki przedtem 
głos* stał się jeszcze mniejszym z przyczyny posu
nięcia ku górze. Ale też panna Heumann miała 
zamiar udając się do Włoch, nabrać dokładnego 
wyobrażenia o szkole i zdaniem mojem dopięła 
tego celu. Brak wszelkiej forsy, staranność o pre- 
cyzyę w ustępach koloraturowych a w niejednem 
nawet zadąwalniające wykonanie dowodzi, że pra
cowała sumiennie i zrozumiała o co chodzi. Dru
ga część kawatiny z Łucyi Donizetti ego, gdy tre
ma zaczęła ustępować, miała cechę dobrego zro
zumienia i wykonania. Publiczność przyjęła pannę 
Heumann z widocznem zadowoleniem i żądała 
dodatków nad program.

P. Singer wykonał Romanzę i Burleskę ze 
Suity Riesa. O ile pierwsza ślicznie i bogato har 
monizowana, zakrywa zapożyczone od Gounoda 
motywa zajmującą harmonią, o tyle burleska est 
trop burlesque. Wykonał p. Singer te utwory 
bardzo starannie i zebrał sowite oklaski.

Chóry męzkie, jak na październik i nierozru 
szany jeszcze Kraków, przedstawiły się bardzo 
licznie i wykonały wcale nieźle parę utworów 
chóralnych. Franciszek Bylicki.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiedeń 18 października.

Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny a 
mianowicie: ciężkich, średniociężkicb i lekkich 
węgierskich 3888, tudzież warchlaków galicyjskich 
4792; razem 8680 sztuk.

Płacono za węgierskie ciężkie 41, 42 do 43—, 
za średniociężkie 39 do 40, — za lekkie 36 do 
38, tudzież za warchlaki galicyjskie 30, 34, 36 
do 38 —. Wszystkie płacono za 100 kilo żywej 
wagi, Wilhelm Amirowicz.

Od Administracyi „Czasu

Na kościół katolicki w Wejmarze nadesłał Dr 
H. Zathey 1 złr.

Dla pogorzelców w Zabierzowie nadesłał p. J, 
Maraszkiewicz, ekspedytor kolei Północnej, 3 złr

Suknie łykowe z, surowego Je
dwabiu (całe jedwabne) O złr. SO ct. 
za gotową suknię, tudzież cięższe ga
tunki rozsyła przy zakupnie najmniej dwóch 
sukien z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabi GL Henneberg (c. i k. nad
worny dostawca) w Zurychu. — Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (286 6-6)

N A D E S Ł A N E . (2354)

Nie laicy, lecz lekarskie powagi, których wy 
soki zdrowotno - urzędowy charakter nie podlega 
żadnej wątpliwości, zwracają najusilniej na to 
uwagę, że sodeńskie mineralne pastylki między 
obecnemi lekarstwami zajmują bardzo wydatne 
miejsce. Kto chce poprawić swoją krew, wyleczyć 
ołuca, oczyścić przyrządy piersiowe, usunąć na
brzmienia wątroby, kto chce usunąć hemoroidy 
i uregulować niestrawność, ten niechaj podda 8%, 
curacyi z sodeńskich pastylek, których dobroczynna 
wartość lecznicza — bez przerwania zawodu, bez 
wielkich kosztów pieniężnych — będzie niezawo
dną i podwójnie wielką. Pudełko tych pastylek, 
dórych nabyć można we wszystkich aptekach, 
kosztuje 66 c.; w Niemczech sprzedano 200,000 
mdełek w przeciągu 2 miesięcy.

Telegramy własne „Czasu".

Bochnia 20 października. Za Rutowskim od
dano tutaj przeszło 400 do 450 głosów, za Oku
niewskim 1 glos. Merz nie otrzymał żadnego głosu.

Wiedeń 20 października. Sytuacya wewnę
trzna przybierze prawdopodobnie taki zwrot, iż 
rząd teraz da odpowiedź na interpeljacyę czeską 
w sprawie szkół średnich. Rząd ułożył wczoraj 
główną treść odpowiedzi, która dziś ma być przed- 
ożoną Cesarzowi na radzie ministrów. Dyskusya 

nad odpowiedzią rządu zostanie uchwaloną, ale to
czyć się ona będzie dopiero w styczniu. Tymcza
sem prowadzone będą dalsze rokowania, których 
rezultat ujawni się w przebiegu dyskuśyi, tudzież 
w ostatecznej rezolucyi.

Rieger został powołany na audyencyę do Ce
sarza.

Koło polskie ma się domagać utworzenia gim- 
nazyów w Podgórzu, Bochni i w Nowym Targu, 
tudzież zaprowadzenia gminnych sądów pokoju 
w sprawach drobiazgowych i obrazy czci.

Rzym 20 października. Crudelli skonstatował 
ostatecznie, iż przyczyną malaryi są bakcylje, i że 
lekarstwem na takowe jest arszenik.

H e r l l n  20 października. Virchow oświadczył, 
iż nie ma podstawy do stawiania złej prognozy 
dla choroby niemieckiego następcy tronu, lecz że 
Mackenzie trapiony przez reporterów, daje niedy- 
cydujące odpowiedzi, i że powinien* albo nic nie 
mówić, albo pozytywne dawać odpowiedzi.

Kop(‘nliaga 20 października. Car pojedzie 
z powrotem przez północne Niemcy i Warnemlinde.

Duński organ półurzędowy National Tidende 
twierdzi, iż zaniechanie wizyty w Berlinie wśród 
tych okoliczności byłoby ostrą demonstracyą.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 20 października. Z Izby deputowa
nych. Na porządku dziennym prowizoryum budże
towe. Ttlrk występuje przeciw przyjęciu prowizo
ryum budżetowego.

Gregorec zaznacza, iż obecna większość prze
wyższa pod względem ofiarności wszystkie poprze
dnie większości. Jeżeli obecnie zaszły nieporozu
mienia, to przyczyną tego jest rozporządzenie mi
nistra oświaty w sprawie szkół średnich. Mówca 
podnosi zażalenia Słoweńców w sprawie szkolni^ 
ctwa, mimo to będzie mówca wraz z swoimi to
warzyszami głosował za przedłożeniem, a to z po
wodu, iż uchwalenie prowizoryum budżetowego 
jest dla państwa kouiecznem.

Yasaty oświadcza, iż będzie głosował przeciw 
przejściu do szczegółowej dyskuśyi, albowiem rząd 
zaniedbuje duchowe interesa narodowościowe -— 
czego dowodem jest rozporządzenie ministra oświa
ty w sprawie szkół średnich.

Bertolini oświadcza w imieniu klubu „Trentino“, 
iż wprawdzie uznaje konieczność prowizoryum bu
dżetowego, lecz że protestuje zarazem przeciwko 
zawartym w budżecie wydatkom na niemieckie 
szkoły w południowym Tyrolu i przeciw zniesie
niu szkoły średniej w Roveredo.

Rieger oświadcza w imieniu swoich politycznych 
przyjaciół, iż przez głosowanie za przyjęciem pro
wizoryum budżetowego, nie chce okazać ani zau
fania, ani nieufności dla rządu.

Za przyjęciem prowizoryum będzie on głosował 
wraz z towarzyszami, ażeby gospodarstwo pań
stwa nie doznawało przeszkód. W tem nie leży 
żaden prejudykat, gdyż wykreślenie lub wstawię 
nie nowych pozycyj jest od zezwolenia Izby za
wisłem.

Izba postanawia znaczną większością głosów 
przejść do dyskuśyi szczegółowej. — Paragraf 1 
przyjęto bez rozpraw.

Przy debacie nad paragrafem 2 podnosi mini
ster skarbu, iż nie będzie odpowiadał na uwagi 
w sprawie szkolnictwa poczynione, gdyż na ta
kowe w swoim czasie odpowie minister oświaty 
co się jednakże tyczy podniesionego przez dep 
Ttirka zarzutu, że przez uchwalenie prowizoryum 
budżetowego* staje się ustawa finansowa zbędną, 
to zarzut ten jest niesłuszny, gdyż przez uchwa
lenie prowizoryum budżetowego są tylko niezbę
dne wydatki, jak pensye urzędników, procenta od 
długu państwowego i t. p., zawotowane, podczas 
gdy właściwe pozycye budżetu są w zupełności od 
postanowień Izby zawisłe. (Oklaski).

Paragrafy 2 i 3 zostały przyjęte. Prowizoryum 
budżetowe zostało w 3 czytaniu przyjęte. Ustawa 
o poborze kontyngentu rekrutów w 2 i 3 czytaniu, 
a nowelń o pocztowych kasach oszczędności w 3 
czytaniu została uchwaloną.

Wiedeń 20 października. Cesarz udzielił ko
mendantowi placu w Wiedniu fmp. Kaiffelowi 
z powodu ukończenia 60-letniej służby za znako
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mitą działalność służbową order żelaznej korony 
pierwszej klasy z dekoracyą wojenną 3 klasy.

Monachium 20 października. Parlament 
przyjął etat wojskowy 128 głosami, przeciw je
dnemu głosowi demokraty Evory. Minister wojny 
usprawiedliwiał wysokość wojskowego etatu pen- 
syjnego.

Karlsrulie 20 października. Katolicka par- 
tya ludowa straciła przy wyborach |do Sejmu 5 
okręgów wyborczych na rzecz partyi liberalnej, 
która nadto uzyskała dwa mandaty ze stronnictwa 
demokratycznego.

Pary® 20 października Caffarel z urzędu zo
stał spensyonowany i z kadrów wojskowych wy
kreślony. Rada legii honorowej orzekła, iż Ca
ffarel ma być wykreślony z listy legii honorowej 
i że wogóle utracił prawo do noszenia jakiego-
kolwiekbądż orderu. „

Londyn 20 października. Wczoraj ponownie 
miano w Hydeparku przemowy, podczas których 
konna polieya usiłowała tłum rozprószyć. Mówcy 
przemawiali z wozu, na którym powiewała czer- 
wona chorągiew. Kilka osóh^ przechodzących przez 
park^ obrzucono kamieniami. Po mowach w du
chu socyalistycznym wypowiedzianych, wyruszył 
tłum z Hydeparku ku Berkelysquare, gdzie poll- 
cya konna najechała na takowy. Rozpędzony tłum 
robotników zebrał się jednak ponownie i wyruszył 
w kierunku bulwarów nad Tamizą położonych dą
żąc do City. Polieya jednak zamknęła drogę, po- 
czem tłum się rozprószył.

Londyn 20 października. Doniesienie biura 
Reutera: Podczas ostatnich niepokojów znajdowała 
się wśród niezatrudnionych robotników wielka ilość 
obcych socyalistów i anarchistów, a w szczegól
ności socyalistów niemieckich, wśród których wi
dziano przywódcę anarchistów Denbenspeika.

Nottingham 20go października. Gladstone 
naszkicował plan działania partyi liberalnej w kie
runku rozwiązania kwestyi irlandzkiej i oświad
czył, iż jego osobiste zapatrywania nie powinny 
przeszkadzać uregulowaniu tej sprawy. Gladstone 
oświadczył dalej, iż on nie będzie występował 
przeciw jedności państwa, lecz zarazem nie prze
stanie ujmować się za słusznemi prawami mniej
szości i zakończył swą mowę gorącem wezwaniem 
narodu irlandzkiego, ażeby się mimo wszelkich 
prowokacyj powstrzymywał od zbrodnią

Kopenhaga 20 października. Dzisiaj popo
łudniu odpłynęły ztąd 2 parowce rosyjskie „Die- 
rżawa11 i „Carewna.“

Kopenhaga 20go października. Folkethmg 
nie przyjął 68 głosami przeciw 25 głosom prowi
zorycznej ustawy skarbowej na r. 1887. Sejm zo
stanie prawdopodobnie dziś odroczony. _ _

R z y m  20 października. R iform a  donosi, iż 
rząd ratyfikował elaborat komisyi międzynarodo
wej, względem sprostowania granicy austro-wę- 
gierskiej w prowincyi Udina.

Zofia 20-go października. Doniesienie biura 
Reutera: Od kilku dni widać między zbiegami na 
granicy serbskiej pewną ruchliwość, naprowadza
jącą na domysł, iż takowi chcą wpaść na teryto- 
ryum bułgarskie. Zbiegi przeciągają przez pogra
niczne wsie serbskie i oświadczają wyraźnie, iż 
mają zamiar napaść na pograniczną straż cłową. 
Zdarza się to po raz pierwszy, iż zbiegi, z tery- 
torynm serbskiego agitują. Serbia zapewniła Buł- 
garyi, iż podobnych agitacyj nie ścierpi. Zarazem 
zapewniła Porta rząd bułgarski , iż będzie granic 
ściśle strzegła. Rumunia śledzi również bacznie 
ruchy zbiegów. Rząd postanowił energicznie wy
stąpić przeciw każdomu krokowi, zmierzającemu 
do naruszenia spokoju.

W urzędowych kołach zapewniają, iż metropo
lita Klement nie był na audyencyi u księcia Fer
dynanda, a to z powodu, iż Klement o udzielenie 
takowej w niewłaściwy sposób upraszał.

B e l g r a d  20 pażdziernnika. Na granicy serb
skiej, w okolicy Mauricy stoi od wczoraj oddziały 
składający się z 500 Arnautów. Przedwczoraj na
padli Arnauci niespodzianie w okolicy Materowy 
na trzy serbskie graniczne posterunki, które po 
dłuższej walce rozpędziły Arnautów. Ze strony 
serbskiej 2 osoby ciężko ranne, straty ząś Ar
nautów są niewiadome.

K u r s ę .  W i e d e ń 20 października. 2 g. 80 min. 
popoł. — Reuta aastr. papierowa opod. 81 55. — 
Renta austr. srebrna opod. 82 60. — Renta 4 
złota austr. U l  90 — 5%  Renta austr. papier,
nieopodat. 96'25 — Akcye Banku Austr. V\ ęg. 
884-—. — Akcye kredytowe 28150 — Lonayn 
125 20. — Napoleony 9 91 '/a- — Dukaty 5*93. 
Marki 61-42‘/2- — 5°/0 Renta węg. papier. 86 70—. 
4°/n Renta węg. słota 100-19. — Losyprem. węg. 
123 —. — Obligaeye indemn. galicyjskie 103 90. 
4Va7o Obligaeye Poż. Kraj. galicyjskie £5 50 — 
6% Listy zast. gal. Zakl. Kred. Ziemek. 36-let. 
100-—. — 47a%  Listy zastaw. Banku kraj. gaJ. 
96-—. — Akcye Landerbanku 224-75, — Akcye 
kolei Karola Ludwika 214-50 — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 222 50. — Akcye kolei połu
dniowej 87 20. — Ruble 110-50. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: spokojne.
B e r l i n  20 pażdziem. — Banknoty austryackis 

162 95. — Krótki Wiedeń 162 70 — Banknoty ros, 
180-25. — 5% Listy zast. Polskie 55 60. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 50-60. — Akcye kolei K arola 
Ludwika 87-10 — Akcye austr. kredytowe 458 50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A ntoni Klobukowaki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
(Od dnia 20 października 1887.)

Przychodzą do Krakowa:
Za Lwowa: osobowy mieszany pospiesz.

Lwów odjazd 3 50 rano 4-30 popoi. 10-24 w nocy 
Kraków przyj. 2-33 popoł. 5‘07 rano 6-48 rano 

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 7'50 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczór.
r. w - . /  W ieliczka odjazd 6-55 wiecz.
Z W ieliczki.  ̂ Kraków przyjazd 7-35 wiecz.

Z W iednia kuryerskie osobowe
W iedeń odjazd 12-— w poł. 9-45 wie. 7 30 wiec. 8 20 rano 
Kraków przyjazd 8 48 wiec. 7-25 rano 9'46 rano 9.50 wiec.

25 Prus i o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 8-48 wiecz. 
kuryerski i  o godz. 9-50 wieczór osobowy.

25 Warszawy i o godz. 9-46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7-25 rano kuryerski.

g ^ - U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegara peszteń- 
skiego (różnica od krakow skiego 4 m inuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegara pragskiego (o 22 min- 
później od krakowskiego).



4 CZAS z Piątku 21 Października 1887.

t [2422-1-2]

Za duszę ś. p.

KLOTYLDY z MALINOWSKICH

Tomkowiczowej
odbędzie się 

w sobotę d. 22 października b. r.
o godz. 9ej zrana 

jako w 7mą rocznicę śmierci
nabożeństwo żałobne

w kościele śio. Barbary
na które rodzina zaprasza Krewnych, Przy
jaciół, Znajomych i pobożną Publiczność.

Wydawnictwo Dziennika „Słow o"
Wyszedł tom I. powieści

Henryka Sienkiew icza

Pan Wołodyjowski i
stanowiący część pierwszą, która przed

stawia zamkniętą w sobie całość.
Skład główny w księgarni Gr. Grebe 
tonera 1 Spółki w Hrakonie.
Cena tomu I. złr. 2 ,4 0 , z przesyłką 

p o cz to w ą  Złr. 2 60 (2424-1-3;

OBWIESZCZENIE
Nr. 573. [2423 1-3

Arcybractwo Miłosierdzia 
i Banku Pobożnego

postępując w myśl artykułu 23 Urzą 
dzeuia Banku Pobożnego z roku 1881, 
zawiadamia wszystkich, których doty
czyć może, iż fanty kłejnotowe, które 
od lat dwóch i sukienne, które od roku 
w Banku Pobożnym zastawione, wyku- 
pionemi nie zostały, dnia 14 listfo- 
pada i następnych b. r. od godziny 
9ej zrana do lej z południa, w kamie
nicy przy ulicy S i e n n e j  pod L. 5, 
przez publiczną licytacyą  
sprzedanemi będą, a po strąceniu ilości 
z Banku na zastaw powziętej, reszta 
czyli nadwyżka, w ciągu lat sześciu od 
licytacyi rachując, właścicielom zwró
coną zostanie; nieodebrana zaś, po u- 
pływie tego czasu, stanie się Banku 
własnością.

W Krakowie, 7 października 1887.
Starszy Areybractwa: X. Midowicz.
Sekretarz: Tomaszek.

N e t to  4 3|4 k i lo  k a w y
z ocleniem, opłatnie za zaliczką:

Portorico ........................... złr. 9 18 do 9 57
C atoa ....................................... „ 9-48 „ 9-95
Jawa  .......................................   8-92 „ 9-34
Santos i Campinos . . . „ 8-58 „ 8 72
także paczki na próbę z 2 do 5 gatunkami.

Giuseppe Rigler w Tryeście.
CENNIK kawy, ryżu, oliwy i t. d. d a r m o  

i o p ł a t n i e .  (2441-1-6)

w  Dra J. Bauma.
I p  Plaster na odgniotki, brodawki 
w  po rękach i zgrubnienia skóry,
u y  które we dwa dni po przyłożeniu roz- 

miękną i odejdą hez wszelkiej operacyi 
i bez bólu.

ĆT? Opi s  u ż y c i a  d o ł ą c z a  s ię .
Cena 25  cent.

Przesyłki uskutecznia apteka pod 
W  „białym Orłem“ A. Sledle- 

ckieg-o w Krakowie franco, po 
przysłaniu 30 ct. gotówką lub w mar- 
kach pocztowych. (2169-3-5)

5mIv 11 11 I

Dziś d. 21 i w  każdy następny piątek 
niedzielę, poniedziałek i środę

odbędzie się
w Restauracyi Karola Zakrzewskiego

ulica W iślna N r. 3

K O N C E R T
Krakowskiego salonowego „Kwartetu“
wykonany przez pp. A. Brunner  (Cytra zwykła 
smyczkowa i Xylophon), R.  Robaczek (Skrzypce 

i Flet), Fr.  Fricz  (Fortepian) J.  Brunner.
Początek o godz. 7 wieczór.

0 liczne odwiedziny uprasza (2405-1 2)
Towarzystwo.

Winogrona kuracyjne
Vdslauskie, Badeiiskie 

i Węgierskie,
w najlepszych gatunkach, otrzymuje co 
dziennie świeże transporta — oraz różne 
gatunki owoców. (2160-12-12)

Wszelkie polecenia zamiejscowe uskute 
cznia punktualnie odwrotną pocztą

H an d el w in  i d e l ik a te s ó w
Eduarda Fuclisa

w K R A K O W IE .

Założona 
r. 16T9. /  

/ / /  
/  ^  *

FABRYKA

m

'  &
,V wybornych 

holenderskich 
likierów. 

/■ 2 F  a  Skład fabryozny:
* WIEN,

I. K ohlm arkt 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn
nych firm. (2187-4-12)

Pokój obszerny
kawalerski, frontowy, z dużą nyżą, w domu pod 
Ł. S przy ni. Mikołajskiej, na I. pię
trze, jest kaźdeg-o czasn do wynajęcia.

Bliższa wiadomość u właściciela domu na I. 
piętrze, lub u stróża Jana na dole. (2401-2-3)

Dra Fr. LENGIELA
B alsam

b P K O Z O U J
Już sam sok roślin

ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija
m y, znanym jest od 
niepamiętnych czasów, 
jako najlepszy środek
upiększający; ____
jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy zo
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 
na balsam, wtedv na

biera prawie cudownego skutku. [1207-10 ] 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem, to 
jn i na dragi dzień odpada pra
wie nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bielutką 
i delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barwę; cerze przywraca bia
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar
dzo krótkim ozasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości C9ry — Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 o.

W Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Kopyczyńcach M. Reder apt.

Do nabycia w Wiedniu we wszystkich 
większych aptekach — również w aptece 
F1!!. Ńemtelna, I., Plankengasse.

Dr. Serafin Chmurski
otworzył kancelaryę adwokacką przy ulicy j 
Poselskiej (ul. św. Józefa) Nr. 20. doso-io-ls) i

i

F a b r y k a  i s t n i e j ą c a  od 32 l a t .
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PIERNIKI KRAKOWSKIE.
[2396-2-6]
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P I L Z N E t S K I E
piwo wyszynkowe.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że wysył
ka naszego

piwa wyszynkowego
rozpoczęła się (2442-1-2)

HHF" w dniu 17 października b. r.

Biirgerlirltes Brauiiaus
w PILZNIE (w Czechach)

( f irm a  z a ło ż o n a  1 8 4 2  roku).

JA N  IHNATOW ICZ 1
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach 

Nr 20, — w Gierniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego w jr bu $
znakom ite śro d k i, odszczególnione 7mu m edalam i zasłu g i ^  

i  Sma dyp lom am i uznania na w ystaw ach  kra jow ych  ^  
i  zagran icznych . ^

Powietrze la§ów iglastych w pokoju! |
o trzy m u je  s ię  p r ie ji  ro zp y lan ie

kadzidła sosnowego! i
r ?  w

Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno- f i l  
ści hygieniczue. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso
kim stopniu, że jest powszechn e uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (1915-19 )

Flakon 60 ct., rozpylacze od 2 4  ct. do 3 z łr

Ze stałą  miesięczną pensyą
i prowizyą przyjęte będą we wszystkich miejscowościach na prowincyi, gdzie jeszcze niema 
zastępstwa, stałe i uczciwe osoby dla sprzedaży prawnie dozwolonyeh losów państwo
wych i premiowych na częściowe spłaty. — Oferty z podaniem obecnego zatrudnie
nia przyjmuje się pod adresem: " (2320-3-3)

Bank- und Wechslergeschaft „ f f l e r c « r “ in Reichenberg.

Dr. Jan'Jodłowski
przeniósł się do domu przy 
ulicy Mikołajskiej pod JL. 6 

na I. piętro. (2420-2-3)
Ordynuje od godz. 3—5 popołudniu, a od 

| godz. 8 —9 zrana dla ubogich bezpłatnie, i

M q h AWUPICi II/O  uzdolniona do pro- 
liC IU U G jb lC IIV C t wac)Zenia dwóch pa
nienek do 4ej i 6ej klasy, znajdzie umiesz
czenie zaraz na wsi. Wymagane są również 
udzielanie nauki robót ręcznych i znajo
mość języka niemieckiego. Seminarzystki 
i osoby starsze mają pierwszeństwo.

Podania wnosić pod adresem : Kmilia 
Wojciechowska w  Osielcu, p o 
czta Oświęcim. (2384-3-3)

Iii cliii słodowe
stanowiące wyborną karmę dla bydła, 
są po nader nizkiej cenie w browarze 
J. A. Johna Synów w Kra
kowie do nabycia. [2398-2-3]

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8.

e K M D E  - R B I Ł b E : .  Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HOPITAŁ. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo
ne trawienie, boleści żołądka.

CEŁEStIKS. Choroby krzyża, pecherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

MAUTERIVES. Choroby krzyża, peche
rza, żwiru w moczu, dna,  cukrzycy i białka 
w moczu. _ [2196-22-J

Żądać należy, aby nazwisko źró
dła znajdowało się na kapslacli.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 

|| Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Niepotrzeba golarza!
Przyrząd szybkiego  
i bezpiecz. golenia.
Po długiem fachowem ba
daniu udało mi się wresz 
cie sporządzić p r z y r z ą d  
s z y b k i e g o  i b e z p i e c z n e g o  
g o l e n i a  ( ż a d en  hybel  do 
g o l e n i a ) ,  za którego po- 

I mocą każdy nieumiejący 
się golić b e z  z a c i ę c i a  się m o że  s o b i e  sam o g o 
l ić najgęstszą brodę w jednej minucie lepiej niż 
każdy golarz, szybko, dobrze i bezpiecznie. 

Cena sztuki z opisem użycia 1 złr. 90 cent.
Rozsyłki za zaliczką. [2285-2-5] 

M I K O J l l J  H I R U B A Ł ,  f r y i . y e r ,  
w W iedniu , 1., Schottenbastei 4.

Świadectwo. WP. Mikołaj Hirnbal w Wiedniu. 
Dziś otrzymałem Pański przyrząd do golenia a 
uskuteczniona nim próba wypadła zadawalniająco 
Proszę o przysłanie za zaliczką rzemienia za 1 złr. 
50 c., "pędzla do golenia i 3 mydełek.

Berno] 13 sierpnia 1887. E. R o t t ,
kadet w 25 batalionie strzelców.

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie
liznę bardzo trw a łą ...................... złr. 7-—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piekne koszule męskie i dam
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej........................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu . .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łó ż k a ..................................v 12-80
Celem przekonania się o gatun

ku, przesyłamy bezpłatnie prób
ki wszystkich gatunków. [2156-27-]

NI. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 —14.

8-50

11-80

MĄKĘ KOŚCIANĄ
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V2 do 4®/0 azotu i 21 do 23®/0 kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć można i r  po 
zniżonej cenie "WS albo u pod
pisanego, lub w Agfencyi dla 
Rolników S. Hifeuckiego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (2014-30-)

Fabryka parowa m ąki kościanej i spodium

B. Schonberg &  Franke!
przy  ulicy Mostowej N r. 353/4.

Słabość męzką
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i sz-  
o z ą o y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a 
l e  usunąć, poucza j e d v n i e  w 1 i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

Dra Retau’a
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2  złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  mę z k ą .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytośoi, otrzyma się książkę w k o p e r -  
o i e  franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( Ye r l a g s - Ma g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. SE. Hlmmelblttua. [2087-7-15]

K S i ą Z K S

o ,

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c. k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

zakład  mundurowy „ZUR K RI E G - S ME D A I L L E " :  
Moritz Tiller <fc Co. c. k. nadworui dostawcy,

_________________w Wiedniu, VII., Mariabiiferstragse 8 3 .____________(2288 2-)

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei pańetwowych.
W i r C I Ą ©  X  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od 15 października 1887 r.
Frzyjard do Hrakowa-PodgónaOdjazd z Hrakowa-Podgórza

6-12 rano z Krakowa, 8-28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 
Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, "Nowego Są

cza.
Odjazd z Tarnowa

5-15 rano do Zagórza, Orłowa, Żywca,
2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca.

9-12 przedpołudniem z Nowego Sącza , Suchy,
10-48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima, 
6'05 wieczór w Podgórzu, 7-35 wieczór w Kra

kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca,
7-03 wieczór w Podgórzu 7-35 w Krakowie z 0- 

święcima. (1918-85-)
Przyjazd do Tarnowa

11-10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza,
11-30 wieczór z Żywca, Orłowa, Zagórza.

Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych
po cenie 6 cent.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 19 października.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .............................. ........................
Dukat ważny  ................................... .....
20-to frankówka w a ż n a .............................................
fmperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa . . . .  
Galicyjskie obligacye iudemnizacyjne . . . .  
6ęś galicyj. pożyczka k r a jo w a .........................

„ „ „ .........................
5^  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
t y  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop......................

Listy  zastawne i dłuine.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4Vj^ Listy zast. gal. Banku krajowego
&
4*

5* 
6< 
6*/ 
7* 
6 4  
5*  
W

Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
41  let.

77
„ „ Banku hipot. we Lwow. prem.
» n n . n n » niepr.
„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
n  n n n n 18 let.

dłużne „ „ „ 20 let.
- „ .  włość, we Lwowie

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżąceg o.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „

gal. Banku Hipot. we Lwowie .  200 .

płacą żądają płacą żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze

mysłu w Krakowie . po 200 złr. __ _ _ _

Losy.
Za sztukę.

110 — 111 — Losy miasta B ra k o w a ......................... 19 50 20 50
61 — 61 60 „ „ Stanisławowa . . . . 33 50 35 -
5 90 5 98 „ Tow. austr. czerwenego Krzyża 17 40 18 -
9 88 9 95 „ n węgier. „ „ 12 - 12 70

1 43 1 50 Wiedeń 19 października. 
Obligi długu państwa.

475 V, Renta p a p i e r o w a ....................
475% „ srebrna .........................

81 25 81 45
fel - 81 50 82 56 82 75

103 50 104 50 4% „ złota .............................. 111 70 111 90
100 — 101 — t y  „ papier, nieop..................... 96 15 96 35
94 25 96 38/,o7o Losy z roku 1854 po 250 m.k. 129 - 130 -

100 — 100 75 47„ „ „ 1860 „ 500 złr. 135 - 135 40
4% „ „ I860 „ 100 „ 137 50 138 -

91 50 92 50 „ 1864 „ 100 „ 167 50 168 -
„ 1864 „ 50 „ 167 50 168 -

t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 149 50 150 -
95 50 96 25 47 ,^  „ „ „ (za Ostbahn) 112 - 114 -
95 25 
92 50

96 50 
93 25 Obligi indemnizacyjne. £

97 - 98 — C z e s k i e .........................107, podat. 109 50 _ _
101 — 101 75 Bukowińskie . . . .  „ „ 104 - — --
103 25 104 25 G alicy jsk ie ....................  „ „ 103 90 104 49
99 65 100 50 M o raw sk ie ....................  „ „ 107 25 _  —
98 50 99 50 Niższo-austryackie . . „ „ 109 25 109 75
98 50 

100 —
99 50 

101
Wyźszo-austryackie . . „ „ 
S alzburskie....................  „ „ 105 20

-------

53 - 55 - S ty r y j s k ie ....................  B „ 104 50 ------
45 - 50 — Siedmiogrodzkie . . .  7% „ 

W ęg ie rsk ie ....................  „ „
104 — 104 75
104 - 105 -

100 — 101 - Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 

Akcye bankowe.
104 - 104 75

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 110 25 110 50
213 50 215 — Boden-Credit austryackie . . 80 , 

Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „
239 50 240 -

221 50 224 — 281 40 281 80
281 ~ 284 — Bank węgierski . . . 200 . 287 25 287 50

D epositen -B ank .....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200' „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U n io n b an k ...............................  200 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 .

Akcye kolei.
Albrechta ....................
Alfóld-Fiume . . . .  
Donau-Dampfsch.-Gesell. 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czerm.-Jassy 
Nordwest austr. . . 

r v Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkewska 

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

200 złr. bezęś 
200 „ b-A 

525 złr. 5°/0 
1050 „ „

. 210

. 200

. 200

. 200

. 200

. 200

. 200
. 200
. 200
. 200
. 200
. 200
. 200

4%
5%

Listy  zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
47,*/, „ „ papier. . 50 lat
3*/0 Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6% Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
470 Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
ó°/o v v n n „
57o » » n v nowe 37 lat
4% „ „ „ „ nowe 41 lat
47, yi „ „ „ _ „ 52 lat
47,°/, Gal. Banku krajów. . 517, lat 
5% „ ,  Hipot. „ prem. .
ó /» n n  n n 40 lat 
5y0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bnd.-Oredit-Anstalt

płacą żądają
178 50 179 50
565 — 570 —

884 _ 886
211 50 211 75
151 —151 50
91 50 91 75

179 75 180 25
356 —353 —
2560 2565

214 80 215 20
143 25 143 75
1222 - 222 50
159 50 160 —
172 —172 50
186 25 186 75
176 75 177 25
226 25 226 75
87 75 88 25

165 50 166
161 75 162 25
160 160 5C

125 75 126 50
100 50 100 80
101 75 102 25
99 50 100 —

—100 50
98 75 99 25
96 — 96 20

101 20 101 50
101 20 101 50
93 — 93 10
97 50 98 —
95 50 96 50

102 75 103 75
99 50 100 -

101 40 101 90
101 25 101 75

5•/, Węg. Insty. Boden-Credit . . . 
4% „ Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  300 złr. 5*/,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6'/0
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. *. . 4%

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5%
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 4x/2% 

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ t y  
Lwow.-Czemiow. opodat. 300 „ t y
„  „  8  n i e ° P -  n n n
Nordwestb. austr. . . . 2Ó0 „ 57,

„ „ Lit. B 200 „ B
„ E. 1874 200 m. .  

Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 4y,
„ z 1884 . . . .  100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 5°/0 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3% 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3%

„ n zlot, 200 złr. 5%
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

” n r  ”  a  "  ^  ‘ ”  ”„ Nordost . . . .  300 ,  „
„ „ złotem . . 200 „ n
„ Westbahn . . . .  200

Em. 1874 200 „ „

Losy.
t y  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

jł Węgierskie . . , 1 0 0  
„ Tureckie . . . fr. 400 

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ............................. „ 100
C l a r y ....................................... „ 42
3*/io% Donau-Dampfsch. . „ 105
In sb ru k u .................................. „ 20
K eglew icha............................. ,  107,
Krakowskie . . 2 0

płacą żądają płacą żądają
101 50 102 40 Oftier (miasta Budy) . . słr. 40 48 75 49 75
104 50 105 - P a l f ly ................................... „ 42 46 47 —

Czerwonego Krzyża austr. „ 10 17 65 17 85
węgier. „ 5 12 - 12 25

99 50 
100 20
100 75 
108 75
101 30

100
100 50
101 25

102

R u d o l f a .............................. .....  10
S a l n a ...................................„ 42
S alzbursk ie......................... „ 20
St. G e n o i s ......................... .....  42
Stanisławowskie . . . .  „ 20

19 75 
61 — 
24 25 
60 25 
34 —

20 50 
61 50 
24 75 
60 75 
34 75

4V,«/0 Tryesteńskie . . * „ 105 137 — -------
100 50 10? - 4% » . . . .  50 69 75 70 50
99 70 

102 —
100 30 
103 -

W a ld s te in a ......................... .....  21 38 — 40 —
Windischgratza . . . . „ 21 49 75 50 50

81 — 
90 50

81 50 
9 1 -

W aluty.
106 - 106 30 Dukaty w a ż n e ........................................ 5 93 5 95
105 10 105 50 2 0 -fra n k ó w k i.............................. ..... . 9 91 9 92

Imperyały rosyjskie . . . . . . . 10 24 10 26
123 - 124 — Funty szterl. a n g i e l s k ie .................... 12 50 12 55
91 40 92 _ Liry tureckie złote .............................. 11 26 11 28
98 70 99 Marki niemieckie za 100 marek . . 61 40 61 47

199 — 199 50 Rubel papierowy za 100 rubli . . , 110 50 111 -
143 25 143 75 

125 50
103 75

125 -  
103 25 Lwów 18 października.
99 70 100 20 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 

5% Listy zast. Tow. kred. ziem . .
281 — 286 -

98 70 99 30 101 — 102 —
97 70 98 30 95 25 96 25
------- — _ 5% n n ,  n 37-letnie . 101 — 102 -
------- 100 60 4 ,/,% Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 95 50 96 50

100 - 100 50 5°/0 Obligi kom. Banku kraj. galic. . 100 — 101 -
5% Obligi indem. gal. 10% podat. . 103 25 104 25

11Q
47i*/o n pożyczki krajowej . . . 94 50 96 50

128 80 129 20 Warszawa 19 października.
rub.|kop. rub.|kop.

122 50 123 -
16 75 17 - 5% Listy zastawne I ser....................... —.. 100 85
9 - 9 20 99 85

178 50 
47 75

179 -  
48 75

4% Listy likwidacyjne.........................
5% „ warszawskie I ser. . . .

------- 91 70 
99 75

116 b(i 117 50 n » » m  „ . . . — —. — —'
23 - 24 - — — 99 20
27 - 29 - „ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. ------- —
19 50 20 — .  _ IRCfi r -- —

Czcionkami Drukarni „Czasu". Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocińtki.


